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W s z ę d z ie  zwycięstwo prawicy zaznacza 
się zwyźaa walorów giełdowych.

Zwycięstwo Coolidge’a w Stinach Zjednoczonych jest przygniatające.
Nowy Jork. I.PAT.) g. 2(1. Według ostatnich 

obliczeń Cooftdge otrzymał 982 głosów, Dawis 
136, La Połiette 13.

Londyn. (PAT.) 5 bm. Wobec zwycięstwa par- 
tji republikańskiej w wyborach na prezydenta S ta

nów Zjednoczonych podniosły się znacznie na 
giełdzie tutejszej ceny na papiery wai tośctowe. 
W ciągu pierwszego kw adransa po otwarciu gieł
dy dokonano transakcji na z górą 160.000 akcyj.

Zwycięstwo republikan w wyborach do Izby reprezentantów.
hLilkiamiiie wygrali na czysto o 6 miejsc więcej w Izbie

Nowy Jork. (PAT.) 5 bnn. Do chwiiili obecnej repu- , repre>/.enitanDtólw.

Od frazeologji do polityk! narodowej.
Ostateczne przekreślenie protokułu genewskiego

Z Nowego Jodku donosząs Wynik wyborów lMife- 
ży rur/uimi-cć jakie* .-itanwwipzic zwycięstwo w polityce 
Stanów ZjjcSiiocizKHnyteh tenidencyj narodowych, amr 
rykańskłich. Stany -Zjednoczone rtocą hołdować w j o- 
lityec metodom realistycznym. Atąid wybory ozmacza 
ją zdecydloiwamie otiwirócerie sSę od Ligi Narodów. 
Stany Zjednoc-ztome-. bęldą też nadal przeciwne uizną, 
nic Rosji -owieelkiej uważając u-trój jej za zaprze- 
cKtiiie twswltezacjji otpatiej o pieriwia.yki narodowe 
i indywylualisilyeziie.

Smaćnr Rorak wytaża zapatrywanie w wywiadzie 
z ..United l t e “ że (JooUdge zdobył ^liljony <nio-

ii ochrony pckłattniilków, a oipinja pnibftc-zua je-t prze
konana. że zgnieć ić^pn każdą pftibę korupcji. Zda
ni betn smynira, skano^L 'cip CćuE.lgeja- w sprawach 

'i&i*i™.py^esit- MeńnSfycitló z ĉ pAruJą narodu I lueryikań- 
sklięgo, wiflhug kjpdcij należy jjóinióe Rampie, nie 
w ięiąc jiJitlsik Stanów Zjedir acz ornych przez politycz
ne zicihicwfaizaiua i ftfjjluMe.

iZw yię r.wo jjti/Glidgę-a wywoła lo^juiż pmzesTenile 
w obcizie demłokratycznym. Demokratycznemu ka:i- 
dyi.Ia.tow: na prezj Idata. Dawi-ewi, który został jSjp- 
Jmty .nawet w swoim ltrrzinnyim sitamię'Vfcgin ja. ojle- 
łulino kttierewnóRfwp stlrlcmiiróetwia, które objął Mae/, .„'Ljuivtr>i i «n?r> a 'uah.jj^ c /.uurtyi uiiu- ihmi ii# KHieaiUWniiijjiiin

wyvh wybórcow pnzez głoszenie haseł oszczędności Adioo, zięć WAL o<na.

Prasa Francuska o wyborze Coolidse’?.
Paryż. uPlAT.) 6 łmi. Oniawiając^wybory amery

kańskie „Malto" pisze: Piriasa dairay CoMdgf^i i Dar 
wiie tak "jem zaufaniem, jsMe można pc równać tyl
ko z jej uczuciami dla Stanów Zjednoczonych.

SVedtug „Echo de Pamiis" w rezultacie wybgirów 
amerykańskich należy óćaekiwaę stano wi-Jzyeh wy
siłków ze stromy Anglji zibjęiżteiiia- sję Jo toi-ecylki. • 
Poza tern dzienniilki wiogółe pnzy^oimtoają realistycz
ną połiityKę w s,prawie diłmigów tojnuszmł-

ezyjdh względem Ameryki i ziauiważa. ze z faktem tynn 
trzeba sćę liczyć, patrzącymi ało w oczy tej rzeeży- 
wistości.

„Peitilt Fairlieton" pi.-ze: Wytbcróy aaiierykaiksey zło
żyli dowód nietyłko swego wanauta dla OooJidgea. 
ale również swojej woli w kierunku komitywuciwainila 
painedrfej współpracy Ameryki mad odbudową Eu- 
nctpy.

Zasady narodowej polityki konserwatystów
w An$l)8.

Rząd BalJwrna będzie naprawiał rzczierby w Imperjurn dokonane jraez Mac Dona*da. —  Proto
kół genew ski będzie poddany zasadniczej rewizji. —  Traktat z Rosją będzie odrzucony. — Trady

cyjna polityka morska. —  Tro sika o spoistość Itnperjum.
Z Londynu donosi koresipondenit „Warszaiwian- 

ki" pod datą 4 bm.: Dziś pi ̂ południu odbyło się 
posiedzenie Wydwiatu W ykonaw czego Pai tji Kon
serw atyw nej w  sprawie najważniejszych postula
tów  programu Rva*h_ Bałd ndna.

Postatiowiono, że rząd jtędda przedow,szystki«m  
gruntownemu złmdaniu układ handlowy z Rosją 
i z Numioami, oraz zasadniczej rewizji Protokół 
genew ski. Stosunki Anigdji do.Francji uzaJeanioore 
łiędą t»d układu liandiowego Francji z Niemcami.
Również polityka angielska na Ukddm i ną ja le -  
kńr W schodzie t ędzie należała do ważniejszych  
punk ów programu rządu Baldw hu.

Chamberlain, upatrzony na Ministra Spraw Za
granicznych ośw iadczył w rozmowie z jednynn
z dzionnika nąy, że Anglia wróci do swojej trady

cyjnej polityki morskiej, aby mogła konkurować 
z całyim światem, a je d n y m  ze środków prowa
dzących do tego celą jest potanienie morskiej ko- 
mumkacji handlowej.
- -Jeden* z wybitoycli przedstawicieli stróimiotwa 
kotiseiwatywnegn) ujął ogólny program rządu 
BaldtvTina w sposób następujący:

—  Polityka zagramiciztia Riządu Baldwima bę
dzie zdążała do mniej intensywnego zajmowamia 
s :ę .^prawami immych narodów i używ ania w ty m  
eelu zjazdów międzynaa-nuowyct,- fffieruje się" zas 
paized e wsz y stldom ku potrzebom limperjum Bry
tyjskiego, którego lątoistość dozna13 wielkiego 
uszczerbku w skutek taikich zaniedbań, Jak w Egiip 
cńe, Azji Malikjs-i-ej i Indjach. Rząd p. Baldwiaia 
będzie się s tara ł o jak najlepsze rtosunki z Fran-

12
cją i innymi sprzymierzeńcami.

W stosunku do Sowietów rząd ten nie przed
stawi do ratyfikacji parlamentu układu zawarte
go przez rząd p. Mac Donalda i będzie tA\arJo 
bronił praw obyw ateli angielskich, jakoteż prze
ciw dzia łał stanowczo wszelkimi aa ichrzemiom bol
szewickim  a v  Angłji.

Polityka w stosunku do Niemiec będzie poje- 
(luaiwcza. ale żatirazeni czujna w sprawie współza
wodnictwa przemysłu niem ieckiego, ożywionego 
obcymi kapitałami, także angielskimi, groźnego 
dla pizemyslu angielskiego. W zakresie polityki 
a a  e'\A’nętrznej poŚApęli największą uwagę sprawie 
bezrobocia, które zamierza zmniejszyć jirzez od- 
prnA-iedmią itołitykę liamAlloAA'!o-.przemiys!oAATą. l>u- 
dAwie domów, a także sprawom a a  ycli )wania.

z ludzi znanyrh z enersli.
Londyn. (PAT..L HaldAvin konferoAvał w dniu 

dzisiejszym z Churehilem. Cursouern, NerNlem, 
ChtunberlLmem i Astinem. Batdwin pragnie, aby 
jego gabinet rkiadał się z ludzi znanych z ener- 
gjb

Baidw in  oŚAviadcizył ]trzedK;taAviciielóm prasy*, 
że nie może w c)nvili obecnej udzielić jakichkol- 
a a  iek w yjaśnień co do składu gabinetu. Spodzie
w a się jednak, że w piątek zakończy się jego for
mowanie.

„D a ily  M aiły '1 stw ierdza, że chociaż niektóre 
lwmim j&je są praw ie pewne, to jednak BaldAcin 
się mógł w ysiać oficjalnej propozycji przed au- 
djencją o ficjalną u króla Jerzego. „T im es11 w yra 
ża przypuszczenie, żte; w  nowym  gabinecie będą 
się znajdyw ali Cham berlain, lord Birkenhead i Ro  
beri Horn. Jed na z A\*a.żmiejszych m iejsc w  gabi
necie zostanie zapetciie powierzone f  hurchJoAAd. 
Istn ieje inożliAcość, że Izba gmin rozpocznie swe 
posiedzenie dopiero 25 listop. br.

M i e n i e  r a i m  w Jmiosławii.
■Według do»Jesień z Beilgradio, desygnowany pre- 

z y jen t mink-Urów Tinnotieiwiciz złoży? misję utiwioizie- 
ulia gaiUjnietu, AAJ6bec czego praAAtdojtodobnie króli po- 
\Aietzy tę miisiję g:.i!|piie Padcza i Pribicewicza.

Budowa składu dla amunicji polskiej 
w Gdańsku.

Gdańsk^fiAiW.) 6 win. Rrsce około bujowy skła
du andufldcji polbiktej na Wdsiteitpllaitite postępują sizylb- 
ko. Po wyikaircżOAA aniu Ip rea i" rozipoczęto roboty 
zieiiinie. Na całym . terende ułioiż.nno; szyny - kolejowe.-

iPtzy r.ob'0'ta'ch pnzez cały dzień pracują trzy loiko- 
ntotyAA-y. Po połąozeiriu terenu preyiszłcgo poatu z sie 
«ią kolejO'wą ruapocząć slię mają prace ziemne rr? -wy
dmach li. iihi zfcżinych.

RozipoCzętlo uklaidlairre szyn od romtu Kak Etrtfaałan 
i Wetebtselimueii ide w kierunku V,'ester(plartłe. W kil
ku miej-icacli z 'powodu niecówiwości tereom tirweiba 
będzie Avylkopać dwu i trzyimietirowc p.rzAkieipy. Ha
lę naidbrzeżną zajęło na biura budowlane. Na miej
scu ogrodu .kiuraicyjaego- znajduge się obecnie składni 
oa drzt<wa. Rcbo.ty pnowadtłjooe są na diwie unśuny.



Sw. & >T. Zoo.

Rewelacyjne zakończenie sprawy prok. Sozańskiego
Przewodniczącym ławy przysięgłych w procesie listopadowym wariat 

„dotknięty wrodzonem zwyrodnieniem umysłu*.
Gdzie jesteśm y? —  Karygudite niedbalstwa Magistratu przy układa .lh, listy przysięgłych. —  Rewizja procesu listopadowego musi na

stąpić! Żądamy inerpelacji do Ministra Spraw Wewnętrznych i do Minist a Sprawiedliwości.
Kraików, 7 listopada.

Podaliśmy niedawnK) wiadomość o rehabili
tacji prokuratora Soaańwkiego, którem u w czasie 
procesu listopadowego obrona PPS. pod przewo
dem adw okata posła Liebernuuma zarzuciła, że 
usiłował w sposób nielegalny wpływać na opinjf; 
sędziów przysięgłych.

Ja k  sobie nasi Czytelnicy przypominają „Go
niec Kiralkowski już wówcizas zajął stanowisko, 
że ma się tu do czynienia z prowokacją. Ale o- 
brońey J 'PS. wyzyskali niecne oskarżenie prze
ciwko prok. Sozańskieinu do ostatecznych granic 
i zrobili z tego faktu potężny środek terroru na 
rząd, na opinję publiczną, na sędziów przysię
głych . Nie da  się zaprzeczyć, że oskarżenie to 
miało silny wpływ na werdykt lawy przysięgłych.

Dlatego to, gdy rozeszła się wieść, o eaikowi- 
tein uniewinnieniu prok. Sozańsikłego, zdrowa opi- 
n ja  odetchnęła z ulgą. W szyscy uczciwie m yślą
cy odczuli, że otwiera się droga dla sprawiedli
wości, tak boleśnie shańbiomej w wyniku procesu

Obecnie, gdy możemy "Czytelnikom naszym po
dać za pismami warszawskiemu „G azetą W araz.1-, 
„Gaz. Poranną11 i „W arszaw ianką11 całtoowitą treść 
orzeczenia Komisji Dyscyplinarnej Prokuratury 
przy Sądzie Apelacyjnym  w Krakowie, zwalnia
jącego prok. Sozańskiego od postawionego mu 
przez Liębermnnira zarzutu i .zawieszającego 
wszelkie przeciw niemu dochodzenia1—spodziewać 
się należy tern pewniej, że sprawiedliwości stanie  
się  zadość, że niewinnie polana krew będzie po
mszczona, a poniżony m ajestat państwowy bę
dzie przywrócony do należnej mu czci.

•Orzeczenie wspomnianej Komisji Dyscyplina,r- 
nej jest wprost sensacyjne. Stwierdza ono baj 
pierw, że powołani przez posła LiebermA-nną sę
dziowie przysięgli „zeznali pod przysięgą,, że. pod
prokurator Sozański z nimi żadnych rozmów nie 
prowadzi!11. A dalej brzmi ono dosłownie:

..Podprokurator Sciaańtski zaprzeczył również, 
aby w iOHÓb zarziucioiny mu wpływał na sęi Izrów 
przysięgłych i twierdzi!, że zaca-wpiany przez Au- 
bomiegio Tumskiego raz jeilnn- pozia- r,o zprawą da
wał mu wyjaśnienia o procesie wyłącznic tyl
k o  'W zakresie ustawy.

Gdy wobec p.nwyiżl-zegio słaniu rzeczy jedynie 
■tyfikio sędzia przysięgły Antoni Turski obciążą, 
(podipu dkjuiraitoira Stozańslkiego, przeto decydują
cym momenittim dla oceny winy jest, jaką miiia- 
rę wliairGigoidmośol pnzytzraać należy sędziemu przy- 
«tęgiemu Anto na emu Turskiemu, który, jak to 
wynika z jegio aktów ■osobitsityicih, dotyczących 
przeniesienia go w stan spoczynku, jako star
szego sekretarza, sądowego w Sępolnie oraz z je
go akt dyscyplinarnych, dotknięty jest wmontao- 
nem zw yTodrtieniem umysłu, zwaniem w nauce 
medycyny psychopatia constitutionialiis.

i Wedle wydanego w tofcu doiehędzęń dyscypli- 
nainnyicih orzeczenia znawców psychjiahrów sądo
wych, tego rodzajiu psychopaci odznaczają się 
iniiediejwauitośclą intelektualną i moralną, wewnę
trzną dyishanmoinją psychiczną między fantazją 
ą  wizumem, oo . stano wi- istotną przyczynę ctoa- 
makteryatyczną ich kłamliwości i ich specjalnej 
zdolności do rtieograrficzcnej koimfaibulacji, dio 
opowiadania z wazelkiemi pozorami wiarygodno
ść! rzeczy zmyślonych, okłamują mctylko oto
czenie, ale nawet samych siebie. Dlatego ich ze
znania n.ie .poparte postronnymi i zupełnie pew
nymi fakitamii. nie mogą być uważanie za sulb- 
atrakt, na którymby colkoliwiiek pozytywnego 
budować wolno.

? Wobec p'owyżt''zągo orzeicizenia znawców psy
chiatrów, ‘zeznania sędziego przysięgłego A.

i Turskiego nietyłliko nie są wiarygodne, ale wo-
góle nie mają żadnej wartości dowodowej, 
zwłaszcza, że zeznania te są zupełnie odosobnio- 

'■ me i nie poparte żadnymi ininylmi łalkitairii kub
dowodami za ich prawdziwością przemawiają- 

’ cymi.
Wobec tych wyników dodrodzeń dyscyplinar

nych Komisja Dyscyplinarna Frokniriat.uiry pnzy 
j sądKie apelacyjnym przyjęła za stwierdzone, że

piffldirl!®slicat.e zamzuity przeciw tporlpTOkiuatorowi 
Junuówi Sozańskitaim r.óe zostały udowodnlione 
i są niezgodne z prawdą i dlatego przeprowa
dzone dochodzenia zaniechała.

K ciń-ja Dy-ey/pkmainia Prclkuraoiry przy Są
dzie Apelacyjnymi w Krakowie. Podpisano

(—) Tokarz.
Kraków, 29 października 1924 r.
‘Stoimy zatem wobec faktu, z którego sensem 

‘wprost niepodobna się pogodzić. Jak to . ..psycho
pata odznaczający się niedowartością intelektual
ną i moralną14 był członkiem lawy przysięgłych, 
co więcej był jej głową, przewodniczącym:1 Ozy 
m ożelne, aby człowiek z rodzaju psychopatów 
zdolnych „do opowiadania z w sze lk im i pozorami 
wiarogodnośei rzeczy zmyślonych1- mógi wpły
wać na ojiinję lawy przysięgłych w najodpowSe- 
d®ia:Lniejs.zymi i największym procesie, jaki się 
w Polsce niepodległej toczy? Rzecz nie do wia
ry! Gdzie jesteśm y?

Pinzedewszystkiem .musimy skierować zapyta
nia pud adresem Magistratu: jak są układane li
sty  przysięgłych? Jak  mógł dostać się na listę p. 
Turski, „który , jak  to wynika z jeg-o aktów  oso
bistych, dotyczących przeniesienia go w stan  spo
czynku, jako starszego sekretarza sądowego w Sę 
1 minie, oraz z jogo aktów  dyscyplinarnych, do
tknięty  jest wrodzonem zwyrodnieniem umysłu". 
Czyż takie niedbalstwo M agistratu me zasługu
je na napiętnowanie? Tem bardzię|. żc jak  się do- 
w lądujem y p. Turski trzykrotnie popada! w ostry 
za ta rg  ze. śwonni przełożonymi, a optuję o jtg o  
chorobie umysłowej były wydawane aż przee sie
dmiu poważnych lekarzy psychjatrów.

Domagamy się od M agistratu odpowiedzi! Opi
li ja publiczna musi się dowiedzieć, jak takie nie
dbalstw a są możliwe i czy winni takich, nieilbalstw 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności?

stopadowego w świetle przytoczonej wyżej opinji 
psych jatrów  o umyśle p. Turskiego? Jest bodaj 
publiczną tajemnicą, że p. Turski g rał wwód 
przysięg.ych dużą rolę. On zadawał liczne py ta
nia podczas rozprawy, z obroną PPS był n bli
skich stosunkach., dyskutował zapewnie i przeko
nywał swoich kolegów z lawy w myśl wskazówek 
danych mu przez nią. następnie jako przewodni
czący ławy formułował jej odpowiedzi W szyst
ko tó roliil osobnik należący u., psycnopaiów te
go rodzaju, którzy „oklamu, \ ire i\ iko otoeztnie, 
cle nawet samych siebie''.

Jedinem słowem ab r .e k  lawy przysięgłych 
w Krakowie w czasie procesu iOiópaclów-ogo stal 
umysloworciu>yy i r* nic byle jak. lio U tkn ięty  
wrodzonem zWyrodiueniiuri umysłu".

Na takim tó osobni; e PI'.'--, oparła swą akcję 
obrończą, dzięki takiemu to osobnikowi Kraków 
i Polska okryła się hańbą bezkarności wobec s tra 
szliwej zbrodni.

Co się z nami dzieje? Ależ musimy wyjść z tej 
dusznej atmosfery! Musimy wołać: gdzie władze, 
co one robią?

W zywanie posłów narodowych do wniesienia 
w te j'sp raw ie  interpelacji w .Sejmie! Nieich Mini
ster Spraw W ewnętrznych odpowie, ozy wie o 
niedbalstwach M agistratu i co zamierza uczynić, 
aby takie niedbalstwa zostały surowo ukarane? 
Niech odpowie również Minister Sprawiedliwości, 
czy znane mu jest orzeczenie Komisji Dyscypli
narnej krakow skiej prokuratury o chorobie p. 
Tur.- kiego i czy uważa za dopuszczalne, aby wy
miar sp‘to'w'iedlinvnśc'i w Polsce należał do psycho
patów. dotkniętych wrodzeniem zwyrodnieniem 
umysłu?

Społeczeństwo musi żądać gruntownego w yja
śnienia tych tak niepokojących objawów!

Chcemy czystego powietrza! Nie .chcemy pozo
stawać w szpitalu dla urn y  s łowi i -ej i or y c h !

o M i ń  n i i i n  i u l e  m i n
Potrzebny nam s:lny rząd! —  Musimy więcej pracować! —  Mowa posła Witosa.

(Gil korespondenta 
Wamazaiwia, 6 listopada. 

Poważne żmactenliie polityczne zdobyła miewa po
sła Witosa w Sejmie, f na. dobę bieżącą i na. przysz
łość. Nie jeisit oma tyllkio amalfzą sytuacji obecniej, 
ale wyprowadza z nictj wnioski radykalne, sięgające 
głęboko w nasz ustrój państwowy i podstawy wszel
kiej polityki.

I pod. tym względom znakomicie harmoniaują po
glądy posła Witosa z p oglądami Zw. LudioiwoóNanodo- 
wego. Niema między liónii żadnych różnic, jeżeli elio-
dzi o ._

centirainie zaigadiftłieinliie. np'azego życia państwowe
go  — kwestję silnego rządu.

iPios-ćł W.iltlóś stasznio dzisiaj Wywbitlrał, że Sejm obe
cny nie spelun! swego zadania i spełnić go nie może 
wskutek roizibiiiciaa' wewnętrznego, deinioralizującego 
epcłeozeńistwio. Dlatego winien być rozwiązany, ale 
p‘cud jednym wairiupkiem, że wprzódy uchwali ząiianę 
óridyniacji wybiorczej, altowiem na podstaiwie dotyich- 
■ćzasoweij każlcly przyszły Sejm byłby również nie- 
zdoillnym. jak oibeeny, do stworzenia silnego rządu. 
Dlatego też również władza Prezydenta Rzeczypo
spolitej wiminia być nonszeiiBoiina, a przez to i wzmoc- 
wiłoiua.

Kto zna nasze stosunki .pairlamreintamre, ten jasno 
isotbie wyolbraża, źe oślwóaidcizenle takie cz uisit. .pmy~ 
wódcy nie stronunicitwa praw.iiciowego, leaz tadowegto, 
paparte energiieanią zapowiedzią, że. do tych zmian 
konstytucyjnych dojść musi, wywołało silne wnaże- 
nie w Sejmie, szczególnie na lewiicy, duże zaś okla- 
śki uznania wśród stręoBiiotw nąaodoiwych. Jest to 
nieoceniony sukurs dik idei silnego rządu, idei nie- 

. laia.iZiuimiałej jeszcze dla lewicy i . wietrzącej w niej 
katasitirolę /dla siebie i dla swych prcigraaiiiów.

Drugim ważnym momentem pirzemó wierni a posła

,Gońca Kra-k.")
Witosa b^ła ziapoiwieidż, że kawka nśe może Jjtezyć na 
'Stiiorniniiictwio Piasta, iż popieiriać będzie ono utrzymy
wanie w mocy obowiązującego prawa o 8-g0idiziijn!H(ym 
dniifu pracy w puzemyśle.- Ttosd W ilto ..ironićznic przy
rzekł pomoc lewŁcy, gdy będzie zabiegała o zmianę 
8-gcdzintnego dnia pracy, jako ruekiomzysitniego dla 
robotnika, praiduikoji krajowej i pańątwa.

Te dwa najGłotrniiejtize piumklty w miowiie posła Wi- 
fio-a byty wyraźnym dowodem, że Polskie Stronnic
two Ludowe piezez ustąpienie z niego elementów ra- 
dykalnyełi społecznie i i niedojrzałych poktycanie, zy
skało na słiłe wewnętramej, zdobyło odwagę mówienlia 
rzeczy niepoipularnych dla tłumów, zaiąspyntttwainych 
ideułogją radykialnOMSiocjóliistyCrZim!, ipozesitało być 
iśitromiiMiCltwem wyląiciznie kflaisoiwenu. a'sta ło  Się do 
gruntu pansttwioiwem, myślącem o interesach pań
stwa nić pod kątem widzen&a partyjnym. Wrzawy le- 
wiicoayych k/nzykaiczy, zairznioająieyćłh pos. WiStosiowi 
,ziarnach na prawa ludu. ziniiszićzył dołbftmym aforyz
mem. który prizejd-zie do jego biografji, że „najiw.ięk- 
szem prawem ludu jest mo/żniość byfcowamia jego 
i państwa11.

iPiOiza tern wystąpienie piosła Wdftioisa 'anamńoinfdje 
znaeaase odprężenSie w sytuacji parbiimienicaimej. Mo
tana prawie wyrazić się, że ipćzyazynfło się ono dO 
Likwiiidaicji iiine-ydeutiu, wy wołanego przez pr-emijbra 
iGii-absIkiego pod ' pretrlkatcim łuryityieizm.ey oceinyr poli
tyki rządofweiji, doikomaffisj przez ,pos. Głąlhińfckieigo.

Poseł Wiltios w ;pirtzem,ówńo(niiu, oo do formy bamd'żo 
łagodnem, ftile co do tire^ei bardiao mwin-em, wystąpfl 
stanowczo przcciiwtko nadmiemnemu optymizmowi tzą 
du, zarówno w poglądzie na 9yituację wewnętteną, 
jalk zewnętrzną. Bardzo zręcanie skorygował samo
chwalstwo rządu przypomnuerikm tego, oo uczynił 
rząd poprzedni i jak przygotował obecnemu teren 
pracy Powołał się przytean



Każdy obywatel naszego państwa winien należeć do Ligi 0. P. P.

SSr Lotnictwo to przyszłość Polski. ? [
ma mowę sejmową samego premjera Ga aibśkiegoi 
z 2U grudnia ub. ro ta , w której uznane z istaiłoi, 
że rząd poipmzedoii położył podwalimy pod refor

mę finansową i walutową.
Wska zał poseł Witos przyifem. że ehkteiaż rzą" obe
cny praumye wjtkuiielk w lepszych •waruaikatćłi,
jednakże ..na każdemi nltufllt polu •stosunki dla te-1'  
eo riząiUu się pogons-zyły”. Wis-kutck np. bierność rzą
du napadów na Kiresach w scihudinćch było datych- 
czmb* dwa razy tyle, ile JM iftaieiru tego -rządu. Ostro 
podkreślił p. Witos? że ..politykę gospodarczą, pro
wadzi się wbrew interesom olbrzymiej więfśzóśtił na
rodu". a t o wskutek niiepr)opoir|cjoinaftniego do- ituift cli 
gałęzi produkcji popierania przeanj sihi. co musi wy
wołać fatalne statki. .»

(Polityka fioamisiowa *feą(3u uległa również silnej 
krytyce lu j la  Witom. Wyraził on poważną wątpli
wość, ozy da się utrzymać równowagę budżetową 
roku przyszłego, jeżeli niie dało się utrzymać i tego
rocznego mimo wpływów nadizwyczaijnych. Wystąpił 
dalej stanowczo przeciwko demagogji rządowej, któ
ra podsyca, nie zaś uspokaja ferment między nńa-

rtem a wsflą przez obarczanie wyłącznie ludności rol
niczej. Sluwzinie wskazał na fatalną politykę kredj- 
torwą rządu, który • lelkicew-aży s-prawę llugO-termino- 
iwegto kredyltiu zag,raui«zimgic>-, mimo, jak piętonie się 
wyraził mówtea-, że nre należy zwalać ciężaru Wojny 
i bul lO'wy państw;! na barki tytko jednego pokolenia..

Powiedział więc p-ośeł Witos rządowi rzeczy bar
dziej goolzkiie, aniżeli poseł Głąniińsiki. Piromjcr. rab
ski jednakże nie uczuł się woibnażomy“, zrozumiał bo
wiem, widać, że z talkach krytyk, jakie usłyszał od 
przywódców obozu mir-oidewego, czerpać może wiele 
ceninych uwag, wskazań i rad, podyktowanych tńo- 
ską o państwo, nie zaś o pairtję.

Jak  .dychać. ma zamiar piremjcir w ytąpić w Sej
mie z repliką-, 'która ma między Innem i zmierzać do 
w-yg-la lżenia sytuacji, pawhtałej na • skutek przykre
go zajścia, jakiego1l-wiaiiikiem był. Sęmń w ubiegłym 
tyglórtnlu, zajścia, knjte mogło • ,;iowp doi wiać mie-tył- 
fco przesilenie na lawach rządowych:, ale i na sit a - 
nowiista daleko wyż-z-eińi' w państwie, gdyby nie za
pobiegło lernu umrairlkowamliie Zwlązk-u Ludęwo-Na- 
ruidiotwego.

Nazw ihika spowzywająicydi- w tym grobie żołnierzy 
poili-klickh będą po wu-ze czasy przypominały nam, że 
prawa Ojczyzny tą  naiszean najwyższetn dobrem, któ
rego . stirizie-c aż do ostatniego tckiu jest- każdego pra
wego obywatóti oho-wiiąizkkun i będą d.la. nas wzmi-o- 
i-łym • bodźcem, by łączyć .ytf-ipólne mnisze wysiłki- dla 
WjLja- oigólnęglo^a ztwIlaMzoza dążjttń idąicycih na szk-o- 
dę j ubuji-ziHą, jako .je.lypą dppyiei.f j irirĄytidzarai również 
dr; szczęścia j (Bjp|iOihjEi każdego ż" osobna.

iWteJily wiśr-órl dołychicizais j^izicizą nie u b y w a ją c y c h  
s to ją u y e h  przed  naimi ciężlkiioh zad ań  calem  iiiginunitio- 
w an ią ' na-szójj' nie-zal!ciżimąj państw ow ości-, zam iast. «au-. 
k a c  i -wyc-hwailać zaniugi je id n yd h  k osztem  d rugich , 
'zn a jd ziem y o I o cz y n a ń  d ążąuych  o d ż yp k a p ia  
n-iopodlejifó-śai aż do pory'wiu u w ie ń cz o n e g o  cnhlctm 
mad W isłą  tyle wapólniaścl', piiąknlościi i skuteczności 
w cela-eh i [cy n ik a ch , że pokiA ęjfra b e l ą  n io s ły  cizenv. 
pać-.na po krzep ien ie  duehia, talk, jaik w ..O gniom  i Miie. 
-czeim", ..-Poidoiple" i' jP am ii Wóliadyjo-wl-ikiim” .

iPoleigłym  '6V b  ii.spoipaila 1928 ro-ku na- u lica  h Kira 
koiwaTiojialłbrUim  g ^ o  pullkiu u ła n ó w  iani-enia ks. .Jó 
z e fa  Piciniiaillowskiicgo CTS-gio dywizjO nai samo-cłiOKlów 
cześć  i chw ała.!

Dzień polityczny.
POSEŁ KOZICKI U PREMIERA.

„Gazeta- Warszawska," podaje, że we wtorek na 
skutek zapir-ęfez-cinia- pireimjora Graibslkiagio -poseł Sltami- 
.sław KosiiCiki odibył z nim konferencję w sprawie sy
tuacji na Kirebaich Wśc-ho-dmich.

PREMJiER ME BĘDZIE D-ZIŚ PRZEMAWIAŁ.
'M anszaw a, (AW.) Wlbrcw zapowa-eiizi-oan p. Graib- 

.slki- nie będzie przemawiać na dz-iisiąj-ziem -poisiedwe- 
miiu Sejmu.

DOOKOŁA REKONSTRUKCJI GABINETU.
Warszawa. (ĄiW.-) Dz-ienniki stwierdzają, iż spra

wa nelkioin» tirtuikc ji gabinetu aczkolwiek znajduje się 
obecnie w fazie reaUziaojli i lie będzie wcześniej zała
twiana njiĵ  z tańcem bieżącego tygodniia. Sobota ma 
być ziwroit.nym dnleim. w t.ej sprawie. P-oiŁwierdza się 
p-ogiłoisk-a, iż wczoirtajrsuua tartferlentojn p. Gralbslkiego 
z Thuguttem dotyczyła jego Współpracy w rządz. ?

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z W . L. N
Walijaziaiwa. (AlW.) IPirzew-ądniiczący zairządu głów

nego Związkiu Duldowlo-iNa.rodowego Został wjlbrany 
Ip-otfł; dr. Załuis-ka, s-ekire,tarzam gem-eralnym wylbrano 

W-ie-rozaka., zastęjpeami pirzewtodin-iicząicegio po- 
fełów Stanilisizkit-a i Szyimlbors.kiego oraz .sen. Zdanow- 
.skiitegio. - i t  j W i ^

ROKOWANIA POLSKO NIEMIECKIE.
Warsza(wa. (PAT.) 5 bm. W najjbliższjm czaisie 

mają &ię nczpocząć rókcwalriia gospodiaircze półsta- 
niiemieakie. Po strioiniie nieimładkiaj jest p. Stroikibam- 
menini, na czele delągacji- p-oielki-ej stoi dr. Staaiisław 
Karwciwski, prz.e!woidini'dząicy rady nia/dzorczej Banlku 
'̂wiąizlkiu Spółek Zair-oiblko-wydh w Poznan-iu,

IM pan icz] o M z a  granice wutiodnia.
(Wiarszaiwa. (AW.) W WMsziaIwlie przystąipfiótnjo do 

órgamlłizacjli statwatrzyiszen pod raaiziwą Wfići, którego 
celem będzie współpraca z armiją podczas pokoju i . 
na wypadek u oijiny, oolaiz staipientie wszy tjkich M- 
stytucyj i orgamitzacyj, które miają za zadanie wtsipół- 
dżiiaiłairile i pomaganue wojaku. OrgtaałLmturem stoiwla- 
rzyazenlia jest gen. p. Suszyński komenjdant miajdUa 
Waulsraąwy.

Organizacja „Wici“
'Warszawa. (AW.) OdtL^ały korpusu stralży pogna- 

ńicznej ojbsadtziły graitiTicę, poltsta-90wiecką w powie
cie wMeńskAm, dLnliłow-Clklm i dziśu— ń*k ul tiłjMadzo- 
ne zostały ró.vmież wy itrzcża Dźtwiny. OdJżiałj połi- 
cyijne ode a y  do punktów tancentracyjnych. Dąjp 
sjię zauważyć ag tac ja komunfilsttyctztna wśród żołnie
rzy j policji we formie licznych (kartek ulotnych, 
które rozsyłają agitatorzy.

 xox------

Wart-rawa. (PAT.) 5 bm. W ciągu dzlfeiejszogo po
siedzenia >ejmowe-j keanięji ochrony prajy  toczyła 
(oę dalsza dyskusja n3d ekspojse m1' n-listfa pracy Da- 
roiwskSeg-o. Na po-^ą.;ktu posieł^fłnia- mi.rrkter Da- 
rowski nawiąiZiJijąic do ■wiczorafcatgfo p-i-zMnćwiemia 
posła W'ie-zbiickiegiofjJ-ze.lstawi). że. minlit-erstiwo pra
cy stoi na siaiirawlista, że Polska n'se może mniej pra
cować od pań rtw zachodnich jaik Frani ja, Belg ja. i 
Wiochy. Mówiąc o przedłużeniu dnia pracy w hutni
ctwie na Górnym Śląsku uzasadniał niiinisteir koniecz
ność tego zarzadzenlia i wykazywał, ze w huifawctwie 
uraitoiwało to sytuaicję.

Następnie dyirekto-r 'depiartaane-nit-u TaiMj-Śnbauan 
w-ierdził. że pirizic.myał eurcip-ejSkl znajduje się pod

ga aźiną kortairemicją Niemiec, iNJcmicy intenlsywrJie 
pria;c iją przy zaisitosdwar iu poiwszeoftnem 10 godziiln 
pracy.

W dyiskaii-iji moztanalypralii po>. Pnaiu&oiwa Reger i 
Garldeck-i, ^wszyscy z P!PS., którzy krytykowali dzia
łalność minfelira prany i występowali w ‘obronie o-ś- 
m:.Qg-o:iz'.nii,eigo ciula pnw-y.

IPojf. Stytzyńwkii wyt-itąipił z krytyką daiałailnóści-' 
ka-.- elwryeh. Pu-. Langier wnióśł. by rząd poł w  ił 

.swemu delegat o w5 iLo międzynarodowego biura pra- 
eys aby żąid.ał .-tauiowczlo .przestrzegaai-ia konwemlji 
wa 'izyi.iigtońbkiejj o oiiimiogoidziininym diti-u pracy. Dal
szą dy tku.j« o-dirpiteiono.

Poległym.
Z  uroczystości 6 listopada

MOWA GEN. KULIŃSKIEGO.
W daiiu 6-go JbtOi])aida 1928 roku wezwano w Kja- 

^ótwia woji<ko na .poMawie -postanowień prawo-rzą- 
^®«go rządu, którymi kiażldy oibywat.el- Rzeiczyip-ospo- 
**tej poslucOi wimien, cel-etm podit.rzyimania -zarządzeń 
•cgal-nych władz.

Woyko to po części -ot,umanioaie populairnymi o- 
P^ły^ami zorganizowanego tiaunio, ut-raicilo swą b -̂oń, 
a WresziCMP zostawiło na .ulicach, miasta dwóch ofiioe- 
r « W'  ̂ jt1'leuasitu .szeregowych zalbitydh. a dziesięciu 
*k-ejpovc i 67-imiu szeregowyich raminych.

. * zeibtrał się sąd pod oznakami rówide rozgłośnymi-, 
Wk rozgłośniom sitało się w całej Rzeczypoisjio-litej 

wydarzenie i potwierdził i stwierdził dwia 
jeden stosunkowo drobny w splocie tragidz- 

^ych zaijść, lecz ze znamieminą. haranoniją oświetła- 
wartościowość tych żołnierzy, a mianowidie, że 

®a swym na,jpinzyiktrzeijl.śzyim jwul-emBitkiu żołniersikiim 
® splamili się nąjmniejs-zym bralkieon pocaucia ofoy- 

ełdkiego — i jeden ogromny — w pi-erw- îzej chwi 
1 i^ >roŝ  Nurzający — że niema winnych!...
. , lema winnyc/h wobec przelanej krwi dizies-iąttek 

;ier-zy polskicłi, wobec kirwa-wy-c-h strat oddziału, 
Przefcrac-zająieyicih jego -trały  w n-iejedinęj ciężkiej mie- 

awho minionej waJee z nieprzyijacielem. zagrażają ■ 
ledwo co uzyskanemu wolnemu bytowi Paó- 

fj a, a pdrii^sionyich w prasitarym Krakowie, s-iedzi- 
całego szeregu włatsaiydh praworządnych władz, 

^  kJtórjmn tyfe-iątoci obywateli żyją dumni z tej ojetzy- 
tradycji, kitora tichnie omal że z -każdegó- ka

mienia naszego girodu.
_A przecież! .Gdy spojrzymy na tón. okazały ka- 

k-tóry stanął djziięki odruchowi serc kolegów, 
^a-z . dzięki' ofiarnej czri dla poległych tsjpołeczeń- 
' l »a kjak'0'wiskiego. kltory po wszystkie czasy uwie
lb ia  nazwo ka naszych -braici żołnierzy, którzy zgfo- 
"ie w imię obow iąziku żołniiersikiego wobec ojetzy- 

tóy złożyli t?we życie w ofierze, odczmwamy jakby 
fhtęB ly głos kołatał do naszego sumienia'.

ąSpio-cizywamy tu wieirrf prawom Ojczysty.
,,-OiJidailLśtmy mes-zą. krew i nasze żyćie dla Ojicizj-iany 

i będziemy spoczywali snom spokojnym, jeżeli pó(j- 
dzieaie'naszym śtaidem i dobro Ojczyzny stawiać bę
dziecie ponad dobro -oś-oibiisite".

Niedawno byliśmy świaidkami niebywałego trium
falnego po-chodu; w którymi wróc‘ły rei-ztiki moeseza 
ducha polskięgd: H. Sienlkjewicza. do ojoz;,-tej p e 
rm. Nikit z na-s płe pamięta, by jakiko-1-wie'k mo?a,rz 
ukoronowany był przei.ifoioiie:m talkiegp łioW.u i ta
kiej czcii, jakimi darzono -piewcę diwócl. idei: idei 
chr.zcścijańSitwa i idei Poflskii.

A przecież ten olbrzym słowia opiewa-ł dzieje pol
skiej ziemi z chwili upadku Riz-eczypospoiiitej. dziej:-? 
wzelJki.ch panów, żołtuierzy-Tye-eir-zy, kmieci i ibieda- 
Ików i znalazł -między niani taką nierozerwalną spój
nię, (lafcie źródło krzepiące ducha- narodu, żie głos 
jego romiós] się gidztielkołwiek po,liski język rosbir-zutie 
wa, zarówno po pałacach dworskich, jaik chałupach 
wiejskich, trafił taksaano do serca szarego żołnierza-, 
jak skromnego r-ototnilka.

A koniinż t.o' oddajemy dzisiaj łtołd i czsetść przed 
tym pięknym grobowcem?

Tym, których głos publiczny uiczicił już mianem 
dobrych obywateli: ofiicw.owisz-ienii-ainlnowL, ofiiccro- 
wi-inteliigen-tio-wi, żo-lnierizow i-WieślniakowL, żołnietiz-o- 
winrobottiaikowi, bołiaitenowi z matki- M fci, o-raz żoł- 
nierziowi pokrewnej-naim naaodowaści.

lSpo'czy-wia, mięid-zy nimi niejeden-, kit-óry łedwiC* cio 
ipontauclt swą sikromną sizatę .roboczą i- zaczął <-ię czuć 
swobo-dwie w miultiduirze ż-oluieuskim.

'Wlsizyśicy oni ani na chwilę nie pamiętali o bezpie- 
ozeń-twie swego życia, gdy przykład dzielnego do
wódcy!,' kratki zinńik s-zablą łuib kilkulshjwlny rozlkaz 
wśród “zpałepu źbójedkiich kul postawił i-ch pr-z-ejd wy
mogiem obowiązku.

Była- więc i jei# móc spajająca nas, silniejsza od 
widk-o-wej przemocy brutalnej, od halseł demagiogicz- 
nych,' cenniejsza od życia na.sizegio.



Stł. 4   „GONIBC KRArs.OW*M*-

Spalenie pałacu i zabudowań folwarcznych
w Cu r Ho wie przez„Powstańczy Romitet 

Wołyńskiego okresu".
55 bandytów, uzbrojonych w karabiny i granaty napadło na majątek w Curkowie. — Mięszkańcy 
pałacu w płomieniach. — Hersztem bandy były rosyjski marynarz. —  Ostrzeliwanie pałacu i rzu
canie granatów na budynki gospodarcze. — Rabunek. — Z pałacu i zabudowań gospodarczych

pozostały zgliszcza.
Lwów, 6 listopada.

„Wiek Nowy1' donosi-:
iBtaintda, składająca isę z 55 osób, uzbrojonych w fea 

naflWny i gna|n)alty, hajpaldla ontegdaj wieczorem na mar 
jątek Gumków 'koło Zdnftbunioiwa w pobliżu głównego 
toru kolejowego. Maijąłtek ten  należy do p. Przybyl
skiego, który w  danej idhwiili. jako cizłonck sejmiku 
diulbieóls.kłego i przewodniczący komisji drogowej, był 
na posiedzeniu w Butonie.

Pierwsze strzały.
Bandyci nlaljipierjw obstawili swoomU posterunkami 

park wraz z ,pałacem pp. Przybylskich, potem wewzlli 
jpoanię.Izy zabudowania. W te j chwili na obszar dwor
ski chciał wejść ogrodnik, ale przy bramie ogrodze
nia bandyci go nie wpuścili, a nadlto na .postrach od
dal; dwa strzały w powietrze. Ogrodnik, .zarjen-towa- 
wśzy się w sytuacji, -ę-izemprejdizej plewo udał tńę ezlte- 
roki.loinc-trową. drogą do JeziiOiran. Tu o napadzie 'za
wiadomił postemmek policyjny, który telefonicznie 
■zażądał pomocy z Dathna i ■ Mfeoczai, gdzie w cukro
wni był mlkwatterowany oddział wogtśka.

Odważny kucharz.
;Na odgłos sitaałów z kniahini wybiegł ma podwórze 

'kucliairz S. Bodnair i  stróż moemy M. Hołóbórodko z 
karbiitem w ręku. Bandyci jednak powitali ich strza
łami, od których zaraz .padł Hiołoboroidikio. Kucharz 
Boidnar ciężko rannego z trudiem wciągnął dio kuchn! 
i czekał rozwoju dalszych wypadków. W chwili na
padu w pałacu, .próciz służby była pani Przybylska 
v. 6-fletaiią cóifcą Nialtałją i 12-łetoią wychowam icą Lu
dwiką, a  nadito w gościnnie bawiła księżna Wochwa- 
chowa oraz Siostra p. Przybylskiej z mężem Iwano
wem.

Ucieczka na strych i  pożar pałacu.
W czasie, gdy ostrzeliwano (pałac, wiszyscy po wyż 

wymienieni skryli się na strychu. Przed ucieczką je- 
e*aze p. Przybylska zdołała wejść do kainmel&Tji mę- 
iża i  uzbroić się w  taamajbin. Gdy jednak bandyci za
częli grasować po pokojach w parterze, p. Brzjjbyfcka 
również skryła się na stirych. Po dorywczym rabun

ku w pokojach, bandyci pozamykali drzwi wchodio- 
we, pozabijali gwoździami i podpalili pałac.

iRówIuoićizelśinie rzucając granaty na budynki gospo
darcze i w nlioh wizinltociltó pożar, poczem zabrał! się do 
staidirliny. Ze stajem

wyprowadzili 35 komli rasy angielskiej 
i te upmiwaidizliili ze sobą. Natomiast stajnię, w które/j 
mieściło się 14 łoszalkó\v. 'zauilkinę.li i podpalili. Wszy
stkie łoiszaiki zginęły w płomieniach.

iPani Przybylska, widząc takie anjswzouie, posta
nowiła wydostać się z karabinem i.- pałacu, aby udać 
się do wbi cdlem zawezwania pomocy. Gdy tyłko wy
szła na balkon ,na drogiem piętrze ze szwagrem Iwa
nowem). bandyci w miiejsce to skierowali swoje atnzia- 
iy. Wobec togio p. Przybylska,

iprzy pomocy związanych prześcieradeł z okna 
strychowego spuściła się na przyhudówkę, 

iz której wydostała się ma drzewo i w czasie zamie
szania zdołała wymknąć się z zagrożonego, terenu.

Mieszkańcy Guijkiołwa. jednak nie ehcieiK dążyć z po
mocą, wobec czego ,p. Przybylska wyprosiła tylko ko
nie i podążyła do Jezioran, gdzie dowiedziała się. że 
pomoc jtuiż we zwiani a«

Tymcza-eim pożar pałacu wzmagał się, płomienie 
obejmowały drugie piętro, a na strychu schronieni 
od dymu poczęli afę już diusiić. Na .szczęście bandyci 
•cofnęli się. słuiżiba faliw-aocrzina zaś na krzyk, pocho
dzący zc strychu.

iprzysltawiła drabinę do okna i przy jej pomocy 
uratowała wszystkie osoby, które tam skryły siłę.
(O .północy na miejsce przybył p. Przybylski i z ca

łego swojego majątku zastał już tyłko zgliszcza. 
Wszystkie budynki wiraż z rzeczami, inwentarzem i 
zbioirami spłonęły. O goidz. 5 nad rauem podwodami 
przybyła na miejsce piechota z Dubna, poczom zja
wił s.ię powiatowy komend ant, policji z Dobrną, kom. 
Grabowski i starosta (lubieński, p. Płachta.

Bandyci ubrani by li na wizóir wojskowy, w płaiszoze, 
tylko dowóidcta ich Ubrany był w ułański jaiscnosnlie- 
hieslki kożuszek.

Banda cała podążyła na wschód przez Urwenę w

TEA TR A LJA .
STANISŁAW WASYLEWSKI.

Siostry Samozwaniec.
Dwa debiuty Krakowianek w Warsżawie.

LI.
Waaisaaiwa, w październiku.

(Dokoiiiuziemie)
Każda i  obu pań, siadając do jpilsainła farsy, nie 

•wzdęła inietyillko do rąk .kis'iąiż(kj z .przepisami na „far
sę ;pio framiouśkiii11, ale wogółe nic pomyślała o tein, 
że już przedtem kiedyś łradzilsfca tafcie farty pisywali. 
Może to i lepiej. W przeciwnym bowiem, razie brakło 
by imi odwagi, min byłoby aaii „malowanej żony11, ani 
,jsizołera Aróhiilballda“. Nie Zaczęłyby pitsać.i nie miały 
możności, tak , jafc ją mają teraiz — poprawy w szjtlu- 
kach następnych.

Brawntry u otom pań jest. drażo, nawet o wielo za 
dużo. Obie farsy są w cuiłean tego słowa, 'znaczeniu 
nieprzyzwoite. Pracwfjają się z najniewMuu.ejisizyin u- 
śmiiećihem W pośród sytuacji, (których nie odważył
by się w]ppowadzić na scenę otsiiwialy w walce z kuli
sami komedjopiisairz, strzelają dowcipami, jakich ża
dna maitifaa nie powtórzy oór.oe swojej, a takich so
czystych dwiuiznaoanilków nawet ma .łâ zliuidiirej wyspie 
nie wymyśliłby żaden- hramoryteta, rodzaju męskiego. • 

iSoema droigiieigO aJkttu t „S'zoifera“ przedstawia nt>. 
sypialnię w noc poślubną, a.l-e w chwlJli, w której ża
dnego z maffiżoilków niema, w dorniu. Bani poszła na 
redultę, -by iratirygiuwać jaiklegioś .radiżę lirndyjstoitęgo, 
para doanai miał daiwniejhae przodśliubtoe 'zobowiąizamia 

X  wychodiząa, zostawił w swym pokop  szofera dla 
nikrytaia ucieczki, paini podobnie zositawi-ła .przyjaedół- 
kę swą, zawodową paaimę, 3Mertmią dziewicę. Wyni
kły aiwainituiry, skutkiem których .-szofer podał się do 
dymisji., a małże listwo .pokochało : 'ę  napicwdę.

liSIlowcm obie arationki szaleją i daremnie Mafcu-izyń- 
A-ki, wdziawszy białą konużę kaiznodzieiji. ipałi im rapry 
mendy na temat dostojeństwa śmiecihu i wviłivnonno- 
■śc-i dowicipu.

„jMa.łowaina żona", przy 'wszystkiicłi -dziecinnytdi 
.naćwnośc.iadli, które bawią zlblazowaiiiiych teatroma
nów rzuca szeregi roafkiowanych dowcipów, nad któ
rych dziiwną. ikoibieeoścaą fciiwaiją głowtaani ero-toanani. 
Te dowcipy dofasitrygO'waine są do kiJfcu bardzo do
brych fa.rlsowych pomydów; np. sicana, gdzie zdra
dzony malarz-mąiż i zdradzony inalairiz-iko,c,haiiefc uj- 
irizaWsizy ukochaną w obljęciaicłi mocnego sportowca,— 
bieeipslaka, w.ytdobywaiją szkioąwiniki i rysują gorąiC3r 
u-cizynCk na gorąco. Pozaitean jast tam jedno wielkie 
straszliwe i zjadliwe wymyślanie na ndeisiaezęsoy Krh- 
ków, jego planty, pogrzeby, nrallairje i całą podwa- 
wefeiką nudę. Epiiizody, przyszywane do ohu sztak, 
ipożail się Boże, na chybi-itirafi, czasem świetne w ob
serwacji. Wiidz śmieje tsię,. ehoujiaż nie zawisze wie a 
czego: z dobrego dowictipu, czy z uroczej naiwności, 
•z jaiką go podano.

Ody jednak „Malowana żoma‘y 'Co jej słusznie 
wytknięto — myśli więcej o kaiwałaidr, „Szofer Ar- 
icbilba!Ldu tlrosiżczy się więcej o sam tealtir. Bardzo je- 
iszoze niewprawnie i nieśmiało, ale pr.zecież myśli.

Nie kruszyłbym z oibiema paniami kopji o te ich 
grzcicliy, o ten czy ów .zbyt śliski dówdip, o tamltą 
ezy ową, nazbyt rażącą i atanioświieidką naiwin!ość te- 
•dhumiki — jest inna nzieioz, nieco zasadnicza. Oto te 
piiszą żartem, chwili ami naiwet bez poszanowania 
swycih firm adtarskich. Obie parnie zbyt groteskowo 
ii bez należytej powagi oidmos-zą się do swych ambiicyj 
i zamierzeń pisarskich.

Ozy należy je w tom naśladować, i czy wogóle 
można tirakltoiwać na ser jo rzeciz. kitóraj. obie auitOTfcii 
na serjo nic biorą?

Otóż sądzę, że właśnie na przekór — trzeba.
Jesteśmy w momencie tak głębokiego upadku twór 

•c.zośei dramatycznej, .przeżywamy okres tak  smętnej

Nr. 256.

kierunku Ostroga ku granicy bolszewickiej.
'Władze przypu-izozają, że na czele bandy stoi nie

jaki Piotr Lukjańczuk, rewoilucjioinfisto, były rosyjski 
marynarz, który j:oc.hoilzi z Curkowa. a. obecnie prze 
bywa w sowieckiej Rosji. Herszt femdy jednemu fo t  
waraznemm formałowi zostawił li.-t, w którymi ten po
wiada. że każdy pościg- jest bezcelowy, a wśród cziton 
ków różnych band jest tak silna organizacja, że ża
dne wojsko nie zdoła z nimi roiapirawlić się. List był 
podpisany: „Pcwsltańezy kdimlitelt 4 Wołyńskiego O- 
kręgu“.

Cihara.kiteryśtycziitin jt-.-.t, że na widok wielkiej łu
ny, z pobliskich miejscowości, a Ko z Uillbarowa i U- 
jafflJoiwea pospieszyły ma pomoc straże pożarne z si’- 
'kawjkaimi i beczkamii. Dowiedziawszy się jednak w 
drodze, że w Guńkowie są bandyci, strażacy ma szo
sie poizciritawiiłi sikawki i beczlkioiwioizy, sami zaś na 
koniach cofnęli się do swoich domów.

I  ziemie Polski.
PRAWNY STOSUNEK KOŚCIOŁA EWANGELIC

KIE GO. W łych dniach odbyła się w ministerstwie 
wyąpań i oświecenia putoiliicianego konfereinieja. w któ 
rej oprócz przedstawkieli miin. oświalty i min, spraw 
wewnętrznych wzięli udział wojewodowie: pomor.-ki, 
ipoznański i śląńki. Teina tern obrad była sprawa unor 
inowaniia śtosunkiu prawnego ̂ kościoła ewangelickie- 
go w wiojeiwódiatiwaich zaiehodniich do Państwa. Jalk 
wiaid^omo bowiem, kościół ten zależny jest faktycznie 
■od Na.cizeln.eij Rady Kościelnej (lOberikircheni atl w 
Berlinie. Nięmioimaiłny ten stoisiu/ndk ma unormować 
rastawa rząiłowa ora.z synod konstytucyjny, który 
'zwołany będzie w najbliiż-zym c-zaisie.

BEiZROBOCIE W ŻYRARDOWIE ZWIĘKSZYŁO 
SIĘ. W związku z zamknięciem przez miejscowe wła
dze wojskowe żyrardowskiej szwalni wojskowej, licz
ba Ibeiznobotnych w Zyra.rdoiwie zwięklsizyla się w bie
żącym tygodniu o 400 bezrcibołinych. Są to przeważ
nie nilowy po inwaliidaieli. Ogółem w Żyrardowie jest 
1528 Irezrchotnycłi. Odibyly się .pćzeoiw temu demon- 
'straoje.

WZROST BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
RiOLNYCH. Miinir-.teirsitiwio ireform noiinyali pragnąc u- 
latwić dokiemamiie Sipie,s'aiiego .pp,da:ałiu ziemi porcato- 
•wamej. wpńowiadzdło liczne nipronziezenia w tej akciji. 
Nie poan-ylśkuio jednak o ioiboi'liiiiki;ic.h roinyiclr, którzy 
w związikfn z pareełaiciją tracą miejsce dotyrheza.-o- 
wej pracy. W ten sposób liczba bezrobotnych praro- 
winików rolnych wzrasta z każdym dmżam, oo wjńywu 
ma jriezadcwTOleinię be*zr.oi!niyc-h, z powadiu . 'spoiśoibfu 
iprzoprow^adizanifa' reformy ro-lnej. • Bpra-wii powyższa 
winina być Wyjęta pod uwagę przesz arooinganizowany 
Połi-ki Bank Rolny.

stagnacji, że właśnie, że nie można nie zwrocie uwa
gi, gdy wchodzi na scenę ktoś. przynajmniej je-zaz-e 
aiie nowy i nie zwycięski, ale właśnie kltoś taki. kto 
.nie wie, jalk Ko było prze.dtem: popełnia przez to ty
siąc błędów, czasem cofa się o sto lat w-Tecz. i... 
może właśnie dlatego — bęizie kiedyś świeży i no
wy.

Przyznaję, że desiu/kcja talka jest dość rozpaczli
wa, tak bardzo rozpaożiliiwa — jak etaty polski teatr 
idzitsiejszy.

Więc kitó.raż ż obu sżtailk óbiectiije na przyszłość? 
../Malowana żona11 czy -Szofer"? Parni z Koissaków 
iSamozwaniee, czy pani z Kossaków Pawlikowska?

Odpowiedź nie łatwa. Krytyk, kitiórego. niouawno 
aoiwią polskim Sar.ceyern, Wt. Rabski,, w'ymtoną4 się 
•z toj matni doskonałe. „No, i co mam robić? Mógł
bym uabroić, st.ra,sanie natoroie. Liiciio nic śpi. Po- 
anyśllcie tytkio: Z  począitbu niiiby nio. Rocalowiałyby się 
inawęt. Ale klin pozostałby klinem. Przy pierwszej 
(lepszej okazji zglr.zyt. Rozłam famnMiijny! Awantura 
między sioisfirami! Nie! nie! Nie będę porównywał".

I ja talkiże nie będę. Nie wiem. która %  tych s-ztiuik 
-jees-t lepsza. Wiean natonriaist, która, będizie — liajllep- 
sza. Najlepsza będzie .sźtmfca naistępna., k tórą obie sio- 
istiry Sanioizwanice razem naipitszą, kiódy dobry, świe
tny z czaisean dowcip p. Maidai połączy z dobrym 
świetnym z Muiseim teaitirem pani Liii.

iZainim się to jednak is,tanie, koatecHną jo t  jeiszoze 
dla pehności oihraiau i dowcijsn rzecz inna: Satuika 
tiraeeiej Kossakówliiy z doanai. Czeka na nią niecier
pliwie Wamsza.wa, czeka dyrektor Szyfman.

— (Więc kiiedyiż? — pyta dyr. Szyfman.
— Niecii paai pomówi z .mamą,! — brzmi .odpo

wiedź.
iDjalkng odlbywa się u wejścia do. Bristolu. Wiszą

cy .w WTltirymię bramy hotóło-wey portret Wojciec.lra 
'Kossaka uśmiechnął się. Miałem wtrażenie, że — kwa
śno.
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119 kulis szpiegostwa sowietów w N s n .
Dlaczego sowiety szkaluję dyplomację polską?

{Od korespondenta „Gońca Krakowskiego")
Warszawa, 7 listopada.

(•>!{ kilimu dni na łamach prasy sowieckiej ukazują 
się eodziemnńe pmoiwiolkacyljiiiie i kłamliwe artykuły i 
wiadomości, szkalujące przed zagranicą dyplomację 
polską i imputujące członkom naszych poselstw i kon j 
sułatów w Rosji Sowieckiej upiraiwiiainiłe rzekomego 
szpliegoistwia. Artykuły te są przedrukami. f i czy wiacie 
ooiraiz lo nowl.-zymi ctadallkami, %  ukraińskcl. piisnn, 
wychodzących w Charkowie. jak „Komnnłst" i „Wi- 
sti“. W gazetach tych pr-zpwioctałeząey wlsizec-lmikrańi- 
skiegrT G. U. P. (Główny U.rząił Pol.ityicęiiiy) ógłosił 
wywiad ze sobą. nia temat szpiegostwa polskich dy- 
płomiajtów ma Ukrainie. Towarzysz Balidki w bezczel
ny sposób i zoipeWie kłamliwy prizedistalwfia system  
prowaidżemlla nolhoty szpiegowskiej i agitacyjnej pizez 
człotnikćrw polselstwia i misji polskich, urzędujących 
oficjalnie na Ukrainie.

iWedłdig' tych rehicyj, 'bbMicatomy.ci. na efekt i zas-z- 
(kiodiziemie Poł.-ce w tgifrji nyędaynaTÓrowaej, czlouko- 
wlie polskiego kor|pu.«u dyplomatycznego iw sowietach 
mają rzekomo trudnić się kupowaniem tajnych do
kumentów państwowych i wojskowych rosyjskich. 
Dokumenty te miielli Ipiizedawać oSiicerloiwle i komisa

rze czerwioniej animji polskim urzędnikom. 
P,nze|iisitaiwiaine pirizez Balickiego stwny!, ołrzymywa- 

aie pr.zez tych oficerów, są. tak śiniie sanie małe, iż ra
czej obnażają armję czerwoną i koimisarzy boJszewlic- 
ckiich, aniżeli dowodzą kompromitacji Polski. Trudinl 
bowiem uwierzyć* aby wyższy oficer i komisarz, a 
nawet generał, którego Balicki wymienia, brał po 3 
ozeulwiańce za dokument. KiMwtliwy tlon wywiadu 
Balickiego i podburzające tłumu Wstępne artykuły, 4p- 
war.zylsifąice wywiadowi, iśjp skierowane przeciwko 
oz lo dkom pol-kipgo pasclątwa, kion.-fclatów i misji 
pobkk-h, -praedstaiwia poważne nlicbcrpieczenstwo dla 
koiijpuisu dyplomatycznego w Sowietach. I dzi-aje się 
t'o wiszystklo 'W nwuellfcie uznawania Bo.rji Sowl&ekieij 
de jurt* .prźoz mocarstwa zaóhpdoie.

PUau-ciwość* te j atecyi, p ro w a d z o n e j pizeiz ~GT P T  P. 
t. ziw. „odirioidzona czrezwyczia jkę“ nie u leg a  ża i j l i j  
w ąftp liw ijści. |>eizrffliSc,it# czyuiioine jest to w tym celu, 
aby pokryć* kompnonnStację, jakliej doznał rząd sowie
cki po oisitaitnliem aresztowaniu wysokiego dygnitarza 

dyplomatycznego sofwtieckiiego. Waidenherga, 
przyłapanego na gorącym uczynku szpiegostwa, orga- 
inlizoiwiainliia K. P. R. P. i kierowania akcją dyw ertsyj- 
ną w Polsce.

r«n akt zemsty politycznej nftei się jednak na są- 
myeh sowietach. Posiadamy bowóenr aż nadto dofwo- 
dów, żw istotnie wszystkie, dotychczas przebywające 
w Polsce misje sowieckie, jak czerwonego krzyża, 
ńępaitiyaicyjnia oraz poselstwa sowieckie, rosyjskie i 
ukirlalińskie, prowadziły wybitną akcję szpiegowską 
w  Polsce i kierowały onlgamłzacjamli komnnlDstyczne- 
mil I tak njp.
w sowieckiej misji czerwonego krzyża znajdowali się 

Syjaik i Sufotńliuik, wybitni szpiedzy rosyjscy.
W komisji repatrja;cyjimej, jako zastępca kienown-i- 

ka tej toomisyi-, pracował niejaki towarzysz Aboltiiin, 
ikitóiry z górą rak prowadził na nzeaz sowietów wywiad 
polityczny i wojskowy. Są dowiudy, oparte na dzie
siątkach wyroków sąldowyiołi), te A hołtin zmusjzial 
zgłaszających się w komtiisji nepatrjauntóiw rosyjskich 
do wykonywania szpieg, oskwa, baindj tjzmu i dj wer

sji, puczem dopiero otrzymj wali oni zezwolenile pa 
wyjazd do Rosji. Również za te gąme zbrodnie i pud 
ityni warwnlkieim Aboiltin wypłacał repawrjantom za- 
p j«no|gi.

Po licznych kompromitacjach rząd sowiecki Odwo
łał AbiołtLna do Moiskwy. W tymi azrtsie przybyły po
selstwa ubraiń-kie i ro.^yj.-kie do Warszawy.

Rolbatę szpiegowską prowadził członek poselstwa, 
toiw. Władysław (von) Plan.

Roizpcinządzal on kioiloisalnyml funiduszami. Do po- 
mtotty ^wzyidz-rdił mm rząid sowiecki urzę.lmiika •aKfcrol- 
stwa ukraińskiego. Karola Mafc-ymlowiozą. Ob?j uży
w ali do szpiegostwa emigracji rosyjskiej, oraz członu 
ików K. P. R. P. Za moJa za-lugi. wiidópżinie nie ma
łe t-ow. „voin“ Płatt został przenliej|3on|y na wyższe 
Stanowisko do Rosji.

•Na jogo ntJej^co pnzyjłattno Stehaina .Jeleńskiegia, 
członka korpusu dyplomaty cznego soiwieckiego. któ
ry wspólnie z KaiZimiierizem KoibliieOkim i Brkointlsjha- 
rein Szydłowskim, również oficjailnymli dyplomal ąuil 

sowieckimi, o,raz z urzędnikami misji Cstt vszew skilm 
i Maksymeiwiczem

zorgamlizoiwal pracę szpiegowską w Polsce.
'Organizacja ta objęła nietylki. Warszawę, lecz i in

ne m;'asta Rzeozyp.clsjpolłtej. Sipocja-Lp jeiLlmak dizła- 
łalniokó .rozwinął Jeleń:-k.; .zci -woją czajką dypliouna- 
ió'vv^74piegdw w  kierunku zorgamilzowainlia akcji dy
wersyjnej na Kresach.

Gliairakiterystyeizinym przjMiwUim tej dym-T-yi jdst 
>iprawa
zamachu na prochownię we Lwrowie, gdzie stwierdzo
no, w sposób niezbity, udział członków misji sowiec

kich oraz członków K. P. R. P., 
którzy występowali jako płatni wykonawcy.

Na siziczęlije, Jeleńskiemu i jego pomocnikom tp o - 
wiinęła się noga. Wszyscy, wraz z całą Organizacją, 
która pracom aiła na ich korzyść hi1 ko 2 laita, dostali 
się w ręce sprawiedliwości. Oczywiście, członkowie 
korpusu dyplomatyczneigo sowieckiegoi, jako niety
kalni, musieli natychmiast cpuśOić Polskę.
Wiszyiscy pozostali zaś członkowie tej bandy zostali 

osadzemi w więzieniu.
Julko ośtaitini z oZ!lo<iS(kiów tej o.rigainłzaoji szpiegow

skiej ujęci zostali niedawno na kotpoirtażu b5huły.ko
mun, isltycznej członkowie misji soiwieckiej w Warsza
wie Feliks Kwiatkowski i oztondk K. P. R. P. Pala 
koiwsfki.

iRioizipraiwa sądowa przecilwlkio . wyimieinionym aresz- 
itowamym .odbędizie się w .uajPbJiałszyiili dniach w Okrę- 
g'0'wym Sąiłżie wa#Vza.wgiliini. Przewód sadowy nieza- 
wcidnfie dostarczy, aż nadto, dowodów, stwierdzają
cych przeistęipelzy ndiział 'w śz|pieigoi\v1slkiej robocie dy- 
warsj jmej, oraz agilaie-yjmej na rzecz komuny w Pol- 
s.be ciało i lików poselstwa sowicdfciegó w Polsce.

iNa tymi tle jaskrawo uwydatnia się ctl prowadzo
nej przez prasę sowiecką akcji, skierowanej przeciw
ko . dyplomatom polskim. Kie uda się jednak sowiie- 
■ełkieg ip.raśi.e, ami też rządo'wi roisyjt-kiemiu uąiroiiaidzió 

■ w  błąd upaiiję świata. tliglbsZone >/praiwo®danie jako  
izestawiomie wy,robow sąidowyyli. siwiieriduiąoe

miiezhidie udział członków poselstwa sowieckiego 
w wywrotowej akcji, 

oiraz dz atoiności szpiegowskiej nie ztiajdizie żatnej
odj^owiedzi, ani usprawiediliiw ienia.

Z KRAJU.
OBCHÓD SIENKIEWICZOWSKI W WADOWilClAiCH*

CSptowa lżenie zwl-olk wielkiego pisarza , ma Ojozy- 
pny łioino" obicłiorizono w Wadowiicaich ui.ezwyklł.e u- 
rocizyśeij.'. Dzięki komiitOtowi (ipod plkiewoidireiiotwem 
p. Solarskiej)j.ppf-tairaino się uozicić pamięć wielkiego 
pisairza. nieityiko. odpowiednią akaidemją, lecz wmiu- 
rowtainżem amrystycznie wykomunej taiblścy pamiątko
wej w ścianę frontową kościoła piarafjalmago, po uro
czystej mszy żałobnej,. na której obecne były przed- 

letawtiicdclkitwa władaj sitowarzycizeń oraz tłumy oby- 
w-aitefó wa wadowrtłk-i^o^i 

iWiaozór uroczysty, zaaraimżowany pr-ziez „Koło Po
lek" zgromadzi! do .sałl Sokola, wadowickiego liczną 
puMicianOiść oraz mło,dzież ,-izlkoJmą, wypełniając ją po 
brziegi.

Muzyka i śpiew.
SLUB KOMPOZYTORA DRA OPIENSKlEGiO 

ZE ŚPIEWACZKĄ P. L. BARBDAN.
Poznań. (iAiW). Pi-ima .poznaóskie doirosizą. że przed 

killkioima dmiamiii odbył >ię w Loizaminie ślub dyr. kon- 
.>erwaitoirjnm. znainego kicmipoizytcra i muzyfcoiloga, 
Drla Henryka Opieńskiego ze śpiewaczką p. Lygją 
Bairhlan. świadkami -tej unoc-zyistońci byli ,p. Pa.derew- 
■ski i brat stryjeewny pamny lrillodej. miuzyk gesięwe-ki 
Dtit-o Barblam.

I  pod znaku Temidą
PSYCHOANALIZA W SĄDZIE.

W tych ditiiia'ib zartoso-wamo- -po raz pierwszy w An- 
jg-Jęji pisychoamailiiizę podozais roizjpiraw isądo-wyich. -Plnzeid 
sądem p,i:zy*iięg'łycn w VAofjcv0C<0r sitamął oska,rżomy
0 Ajłóc-zęgioisitwio Firamlk Zea.lly. Znamy krynnimołog i 
'p-ychoamaliitylk dr Gilbeiit Soptt, stanął jakp obr,oń'ca
1 oświanleizył, że gdyby Zeallly-iema dozwolomio rozwi
jać się w sposób normalny — zostainle on dabirym o- 
hywaltelem konajiu.
f  Obrona tak  wzruszyła tryibuua-k. fe aczkolwiełk o- 
skarżomego uziiajiOizwii.un.yni, co jpociąga za sobą ka
rę dtuższegio więzienia, zoistał on uw olnfioiny.

iDr Scott stairai >ię wykazać sędziom związek mię
dzy miłością i 'pisychoamailizą. Twierdził om. że oskar
żony nigdy się nie kochał i że jeśli nie będzie leczo
ny .psy choantalizą nf-gdy się niie ożenli i będzie dalej 
szkodliwy dla społeczeństwa.

■Sprawa ta jest proceindenuseim w hidiomji-ąjntgiebtkię^ 
go sądowinictiwa.
■ Dr Scott, oświi cizył dalej, że, według je-go zdania. 
40 do 50 procent luidzi ze złymi instynktami może 
być wj leczony dobrze stosowaną kuracją psj choaina- 
litj czną.______________________________________ ____

Ze stoH y Polski
PWElZYiDENT WOJCFEOHOwSKI odwiedził wtzo- 

■raij [irwmjeira Graib-lkiego w jegio pirywatnych ajparta- 
mentiaiełi i pozostał u niego na wieczerzy, -n której 
wmął odział ,prezy- Banku Polblkiegio. p. Karpiński.

NOWA TAKSA OPŁAT OD P kSZPORToW. Dziem 
milki warsizawiskie douioisizą: OgitoLszottie rozjiorządzenie. 
usitiuia-wiające cenię pa.sizporitiu zajgirainiicizmegO' na. zł. 
100 za paszport awylkły, 25 zł. handlowy, 20 zł. uł- 

.guzwy, wydawany w celach iMiukowyioh, leczenia się, 
luizeistoiiczenia. w zjaizdaołi, zawiodach oraiz w 'colach 
spointow ych.

ZJAZD WOJEWODÓW KRESOWYCH. W bieżą
cym tygodnia odibęldzie się w ministerstwie spraw 
wowinętmzinycth zjazd wojewioidów Kresów WsChioid- 
mioli. celem inozpatrzenia sipraw, związanych z ekono- 
niiicanem połóżemit-an ludności na Kresach oraiz przyj
ścia im z doraźną pomocą. Rozipaitirywame będą rów
nież kwestjje, -wyu; kle z wproiwaidizenieim nowych u- 
staw  językowych.

DEiMONSTRAGYJlNE DEPESZlE ŻYDÓW DO 
RZĄDU. W dmhi 5 hm. mimisitereitwio priziemysłiu i 
haindlu oitirzyimalo kiltkadźiasiąt (z górą 50) depesz je
dnakowej treści od żydowiśkiiioh oirgau.izaicyj rizemieśl- 
niiezych z r.óżinyclh rtrom Pofafci. Tireść depesz tyich 
mytraża protest, przeciwko -cechowytm oirganiizacjoim 
rziemioisła póldkiogio, oraz pirzeciiwko ewcntualineimiu 
przymusowi oechowemni, w żwiiązlku z opracowywaną 
obecnie .ustawą innzeanysłową i przeciwko dowimdum 
"iprawuniającym do prowadzenia rzemiosła.. Ciekawa 
ta  demonwtrac-ja wiskazuje, iiż jest upiamowainą alkoja, 
przt-z jakąś centralną organizację.

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU INSPEKTORÓW 
PRACY. W dniiu 6 hm. otwarty został w godziinaeh 
połutdiniowyeh I zijazd imspiekitorćlw i podinspelktoirów 
pracy Rzeczypojpioliitej PoDkiej. Na zjazd Len przy
było 30 inspektorów oikręgowych.

HANDLOWA UMOWA SZWEDZKO-POLSKA. Za

kończone zostały peintiraklracje w spaw ie zawarcia 
między Polską a Sżwieeją unnowy handlowej. Tekst 

| jej został już mtalony na warunkach klauzuli ogól
nego upirzywilejowainia. Traktat ten doiyozy zasadiui- 
iczo nawigacji ,i spiraw handlowyidli. Podpisanie trak
tatu  przypiul.-ziczalinie naisitąpii za 20 dni.

WYJAZD DELEGACJI SZWBDZKIiEJ. Po zakoń
czonych rokiowaniacłi o traktat handkrwy połisko- 
isiziwiedźki w dniu 5 bon. opuściła iWariszaiwę .-.pccyal 
inie przybyła deilegaoja prz< dstawiioieli nząidu szw"ediz- 
kięgO'. Rreizeis tej delegacji swnaltlor Wononstoin,, b. 
minister sikairbfu s,zwe;dzikiego, ieaider ,-itiroin.niietwa kon
serwatywnego opuśioił Warszawę dnia. 4 bm.

SPEKULACJA HANiDI i\IRZ\ MĄCZNYCH. Od 
kfilkju dni pojawiła »s.ię w handilu i-pożywiezym anąjka. 
żytnia pytlowa w cenie 45 gir. za 1 kg. Wielu pieka
rzy usiłuje skorzystać z tej Itabwjair.śkiej ceny. wy- 
iChoidiząc z założenia ustalonej przez nząd zasady, że 
cena. cMeba ró;wna, się cenie mąki. paJmieśli nietpr-aw- 
aide cenę eblcba żytinie.go do 45 gr. za- 1 ikg. w hurcie 
i 48 gr. w dt-i-iłu. Wydział Wałki z. Lichwą przy Ko
misariacie Riząciu ositfrzega, iż cena ta  jest nieuspira-

m ieidlliwiona, gdjrż w młymacili warszaw’ś.ki'ch znajdu
ją  a ę  wielkie zapasy mąlki żytniej pytlowej po 42 gr., 
■dzyli cena cMeiba nie piowiinna przókracrzać 42 gtr. 
■w hurcie ł 44 gr. w detalu. Zaprowadzanie innej 
•ceny na mąkę i chłętb bę Izie, jako lichwą, ścigane 
■z całą surowością prawa.

PR ZEC IW K O  h a n d l u  w i  d o m o k r ą ż n e m u .
Prze lista wicdellstwO zwiiąiz.ków kupieckich wojewió łiz- 
itwa zachodaniego żjpiżylio' w miiniwtersitwiie przomytsiłu 
i liandłu meanorjał, domagający się ogiranrażenia hau 
dliu domofcrążnego. Handel tau w zawlioidniich zietniaidh 
polsikii/ch rożwłja się eora.z bardizdej. stwarzając sżklo- 
idliwą konikiureńicję właseiinemu haudloiwi ppMuemu.' 
W m.mioirjaic tym k"ipcjr wsik iziują na. to, że domo
krążcy ci posiadają jedynie wyikupnune- świadedtlwa 
pnzemytsłowe. nie mają zaś żadnych pozwoleń na 
ihamidfł domolkrąńny. RÓAinież charalkjterystyiuznem 
jetrt. że ham.lleni tym trudnią się przeważnie óboo- 
krajowiey. Kiupcy poizmąńsic.y poidkreśilaiją, że usitaWn- 
dawstwo niemieckie wyraźnie zabraniało handlu do-. 
mo'krążnego 'oibcokrajowicnan., ao miało również na oe-« 
lu i oebronę przeciw szpiegostwu.
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Szósty listopada.
W jesiennym blasku szósty listopada 
Dzień w «ip4ż toifeitoirji wykuty,
Jakby przez prządki uamiły 
W mgłę iwić...
Uzarą nić... * * *
Tu w pc-J. wawelskim grodzie, tiu gdzie .przeszłość

święta; —
Gdzie o wolność walczyło dziesięć pokoleń blisko,
Sęka zbrodniarzu przeklęta
Chciała Pelse-e- (wykopać... grób — pobojowisko-.

* * *
Oh ce-sz wiedzieć komu grób ai słany,
Przechodniu!... ni-e- pytaj Polaka,
Po- Stanie rumieńcem wstydu oblany —
Nie powie: „ciii rosyjskiego. .zginęli bata’1.
Tylko-... że brat micndował- brata!

* # *
Krw3 pełno., czy nie widzieie. jn.iewiiiiiiną krew wszędzie, — 
Dziś duchy się zeszły, na żałobne orędzie,
Czy -nie' .słysizy.oie, jak żalą isiię :w męce...
Be Polak splamione' ma krwią ręce! —

* * *
■Oóż powiecie. wv biedni rycerze, ^
Gdy was. pozdrowi — legjom umarłych spa.rłanfów,
Gdy słę spytają e  wasze leże.
I kto moidbwał polskich ułanów! —

A gdy r.a- Term opiła.eh strudzeni staniecie.
Krwawi, wędrowni żołnierze,
Gdy was spytają greccy rycerze —
Ce wy O' ,swojej Ojczyźnie- powiecie?
Że z -pul Bajom -jesteście? że te  ttomimosiiema? —
Oni z pogarda ,orłwrócą lica... —
(Ach duch -z rozpaczy w piersi mi zamiera).
•Oni zapłaczą... że tio- Targowica! —

* * *
Co się etanie, o biedni dmuhewie!
Gdjy was tam spotka duch Łukasińskiego —
I spyta — .o>i czyjej kuli... c-o każdy odpowie?
Czy .stać wam aił — by mówić do niego- 
ĆBół -sercem tairgai, piersi przenikał,
Że to  oi.l kuli...' robotnika.
On in-ie uwierzy, .że iz Polski, a-le z innych światów, — 
Że ■ rzyeh-odzicie tutaj, — ,z kraju katów! —

* * *
Pielgrzymie, klrkclwiek jesteś, gdy przejdziesz koiloi

■kurhanów,
Modlitwę zmów... z.a tych, c.o palli w chromie Macierzy, 
I ty .pdska matkę, gdy bęllzfesz uczyć twe dziecko

. pacierzy,
Dołącz dio modlitwy :— nazwiska .ułanów.

Zygmunt Lubicz.
Kraków, 6 listopada 19i24.

K R O N I K A .
R E P E R T U A R  T E A T K U  M I E J S K I E G O

Piątek potpoł.: „Dziady11 — wieczorem: Teatr zamknięty.
Sobota: „.Romans zeszytowy11.
Niedziela poipoŁ: „Zaczarowane koło11 — wieczorem:

„Dziady'1.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI-.

Piątek: ..Czarodziejka karnawału11.
Sobota popod.: „Dzidzi11 — wiecziorem: „Czarodziejka

karnawału11.
Niedziela poipoł.: „Pajucyk" — wieczorom: „Czarodziej

ka karnawału11.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Kątek: „Pragnę potomka11.
Sobota pcpo.Ł: „Ten, który .zabił11 — wieczorem: „Pra

gnę potomka11.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Dwie sieroty"; w roli głównej Liłjanu Gdsh; 
diwie serje razem.

Reduta: „Przy kominku"; najpiękniejszy film rosyjski.
Sztuka: „Młody maharadża"; sensacyjny film pełen. do- 

ek" ><dvrh momeiiTów.
Uciecha: Program egzotyczny podwójny: ,Dzikie ser

ca", dramat w 7 aktach. „Wśród ludożerców", w 4-eeh 
aktach.

Wanda: „Hr. Cohn"; t-ragedja odtszczepieńca wiary i na 
rodu.

Warszawa: „Tajemnice r  a balu maskowym" z Harry 
Peeleni

Zachęta: „Markiza Ciermontu"; dramat.

POŁĄCZENIE KAS CHORYCH W KRAKOWIE. Z dn.
1 listopada nastąpiło połączenie Kasy chorych dla .mia
sta Krakowa -i Kasy dla powiatu krakowskiego.

WYSTAWA GOŁĘBI, DROBIU, KRÓLIKÓW I PSÓW.
Jak ,juiż dloinicisiliśmy, wystawa ta  odbędze się w Krakowie 
w Demu Żioiłnierza Polskiego w  dmiiach 1 i 2 grudnia br. 
a  wobec licznych zgłoszeń eksponatów z całego kraju, 
tbędizie natdler interesującą.

Bliższych imfonmaioyj dla- interesowamy-oh hodowców 
można zasięgnąć w miej. Urzędzie wetteryinaryjnem ul. 
WiW. Świętych 6 I. p. od gorfZ. Sy-2 lab w stałej Stacji 
gołębi pocztowych .Kraków PodgórzesKrzemiiomki.

.Zaznaczamy, że wystawa tęgo rodzaju .będzie iw Krako
wie po niedawno odbytej w Warszawie, nader pouczają
cym pokazem wszelkich ras zwierząt, gospodarstwa dloirao 
jwego- hodowanych w kiraija, dlatego też powinni intere
sowani hodowcy wzdąć, w niej liczny udział.

Celem zapewnienia miejsca dila po-kazów, należy .wcze- , 
śnie zgłaszać deklaracje, gdyż Komiterti wyistawy nie bę
dzie w stanie w ostatnich dniach przed1 wystawą zapewnić 
przyjęcia, mimo przygotowanych obszernych .dla wyerta 
■wy pomieszczeń.

Kraków w hołdzie poległym 6 listopada u. r. 
oficerom i żołnierzom W. P.

W obronie praworządności Państwa Polskiego.
W dniu [wczorajszym Kraków oibabocMł pierwszą 

rocznicę smutnych iwypad.ków iz 6 lilstopaicla mb. roku. 
Tłumom mieszkańców Kralfeowa. isitainął żyiwo w pa
mięci okropny cibraiz rozlewu Ik.rw.r pokkiej.

Jednią -myślą, umyślą 'wteozmej izgody i  tmwa.łcyj procy 
dla dobra Ojczyzny, owiani obywatele uaisizego mia
sta. il mteźliozona ludność loik-aliiloana. zebrała się wczo
raj iw Kralfeoiwiłe przed .kościołom ,N. iM. P., by w  uiro- 
czystości uczczenia panrięcii ipoleglyich -w tej okropnej 
chiwSIli 'oficeinów i żoiłnie,rizy 8 p. ml. iz isetioem iprzepeł- 
n-iloinom ż-ałoibą iwiająć żywy udiziaił.

*
.Umoiczystaść oiclslonlęciia, ipomnilka n a  grabi-e pole- 

igłyoh oćliceraw i żoiknibrzy 8 pułku ułanów w czasie 
-wa.łk uiliiicanyic-h iw dlnirn 6 fetioipada ,1923 r.. iroizpoezęła, 
,?i|ę uro-ozyisitein naibomeiisitwem iw kcścóele Marjaekim.

Jiuż lelkoćo. igodlzLny ,10 ramo iwnę-trzet kościoła, poczę
ło- .zapełniać się piubliilcfflniością, ipr-zedi ikościioiliem no-zcią- 
gnął idę długi s&rtfr samoic.hot.tów i poijaia-Jóiw.

Ok.Ci',o goellzitiy -11 ze. iwSizystkifcli istiicn m-iasita, p-o-- 
■ozęły inadiciiągać delegacje młodzieży sizlkoilinej -obojga- 
płci -ze sztandarami, n-aditio- delegacje iwyizyt-tkicdi ato- 
waiizy-zeń sipotecizenych, oświatowych 1 kułtuiralnych, 
wszystkie ize Siztandaraim.i.

Przed dhzT^iami iwcihiodiciwonić do świląityni pioiriządek 
utrzymyiwala- .poKcja. iwraz iz iżainjBiriinetją 'wiq'iskctwą.

świątynia iwypełmicma po Ibrzegl — foiranalny natłok 
lud'zk

Na. śródiku piioahijteirjum .tonie w  .pciw.oidizń Hwiartla, 
|) zieleni' katafalk, przyozdobimy -w szarfy i .wstęgi 
pułkowe, w .świetle świec migotają lance iuła.ńskóe. 
Obok katafalku wanta ihcnoriciwa oficerów i  iżoM-enzy 
8 pułku ulaintiw.

Stalle p ckry-te kirem, iw nliicih ipo prawej stirouiie za
jęli mieji.ca: geitieral Szeptydkil, genenał Kuliiakikii, ge
nerał Górecka, generał Zaipatawiez, fcoimendant 0. W. 
pi'k. isiztaibu gen. Augustyn, 'Ofiicefiawae 8 piułku młar.iów 
z dowódcą ipiik. iBizcttvśkiim nai eziele, delegacja 2  puł
ku sawci'e®erów -z majorem Karskimi i poir. .Włodz-imir- 
i-'kim, idiriegiaicja. 3 pułku lułamów iz irelmii-itrizeim iKuściń 
ekim i pcir. Riaicihiwialśkim, detl-egaicja 5 pułku istnzetców 
konnych z ppłk. Roziwadowskimi i ipor.. iLeityńskim, 
szef eizitaibu iroitanistuiz ChiwadiejewiSkii, oraz liczne -dlale- 
gaicje -wszystfciieih pułków pteobaty, •

P a  kiwufi atmemóe iw stailtoch 'zajęli miejsca: iks. pra
łat Krupiński iim. kapituły, wojewoda Kowalkawsikl, 
który również neiprazentował premjera iGiraibsikiiego 
miiuiistoa gjpraiw iwerwnętmanycłi, kiomiisa.nz itiządawy W,a-

'winauselt i iwileeprez. 'Wielgus. Senat aikademickt « re-
fetorean ,k:s. Kinunenmaninem, pneizes apelacji Wclter, 

j stairO'Sita Bal, iStainkcwtfci., (dyrektor P-oźniaik, dyrektor 
Kasy miejisikiej Fedarowlicz,. prezydent I-zfoy skarbowej 
Gregc- iz wlcoiprez. Gajeiwsklm, prezes sądu kr. Pełz, 
Imienilam fcuraitorjum dr Bcflaik, im. 'dyrekcji policji 
dir iRotsciheik, b. aoiiniister .Dudek, dyrektor fabryki cy 
gar .Zaina.-śk::1, .kicunendanit P. P. Pilicłi .oitaiz caiły sze- 
,reg pfr.zedidawiicielii Innych -władz rządowych il cywil
nych ora.z ici-itytucyj sipotecznych a- n-adto rodziny po- 
leglyćh.

Z iwylbiiciiem godziny 1,1 wy^izedł w  ♦systenój? licz
nego diueh-ciwileńsitfwa ize niszą św. .fest ónf-ufcit iWądol- 
my. Nai chórize eałcinkciwiie „-Ech-a11 (wykonali wzeseg pio 
.śni ;żałobnych.

Po naiborżeńst-wie nastąpiły p:,zy katafalku .egzekwie 
uniosła się pleśń: .jLiibera m ą  Domine11.

Naboiżoństwo izalkońicizyło wlegramiie marsza Chopi
na ipracz .otkiesitrę 20 prułiku piechoity. W czasie n a 
bożeństwa, flkllepy iwBtyh-itikio były zamknięte.

Podczas gdy w koścaete iMarjacktm Odbywało się 
niaboiżeńsitiwo. żałobna, przed cnientanzem iraik-ciwijkini 
ustawi lały się form-acjie wfqiji>iko'w,e wsizysitikiiich gatun
ków toneoi. Klomeindę nad -edldizialaoni objął ppłk. Roz- 
.wa.dciwiskii. Poinząidlku pnzęd. -eimenitairzem «raiz na uli
cach pćlimcwafci poiliiicja, ipańs-tiwowa pod kier. komen
dantów Piilćha i. iMairunilalka.

Po maiboiżeifeówie ucize-ttui/cy urocizystoiści udali się  
na icmenit-airz, gdzie nastąpił drugi ąminkt lobchod/u: od- 
slomłęcie pcinuniika .pciległych.

Pcfliunilk izlbudawainy iz kamienia cioisa-negoi pnzedtsta - 
iwia się -okaizało. W yntole ściany kamienne, ust-ajwło.i3- 
do - ifetóe irówn-olegile, mie-izcizą na przedzie diwii-o ko- 
llunnmy, izak.o-ńcacne u gó.ry trójkątną płyitą. Na. fasa
dzie .pciminilka: iwilunięje naip'!,v: „Prizeebodniu powiedz 
Oj-czyźnle, że iwiertó- .jej- prawom, tu ^poczy-wamy11. 
W ipeikodifeu uimleeizażanoi nzeźhóonie1 w kaniienlu ernbie 
m aty 8 ipuHkm ułanów. Na ściana-cłi grcibowoa, iwi:ini.e- 
ją od iwfiwnąitiuz maiziwinka poległych cifiicccó-w i żołnie
rzy, wyryte izlotami literami. Na stoipmfl.uch pcm.n,i,ka 
pdłuiłio służbę diw.óch ciScoirów 8 pułku ułamóiw.

•W cditwili iwejściia ma cmentarz pnze.tMawi-ciieiri wladizr. 
cywilnych i (wojskowych, pięciu hrębaezy u3taiw:jonych 
obok pomnilkai .połegiłycio, odegiai-o fanfairę, poozem 
kaipalan izailogi krakciwtki.of, fes. generał Niezgoda w 
asystencji dwóch .kaipelanów -wystąpił przed grrabo- 
wilec, a, po- -odlmówiienlu modlitw, dokonał cenemouji po 
śwłęeeiniia. -Pomnika.

i  a
kom unistycznej.

Moskwa. (AW.) 6 bm. „Praw ia" zam-ics-zicza oib- 
ś-zenną i nadz-wycizaj charafeterystyczną krytykę mo- 
wej książki Trockiego pod tyt.: ,^ o k  1917“. W kry
tyce tej zarzucają Trodkiiienni temdenicyjne pirfziedis/tei- 
wiieirii* bilstoirjli rewolucji pażdzieiinfikoiwej i roli, jaką 
w • ehiwiilli, przewrotu odegrali kicno-wlniey ceu-trałne- 
g-o komtetu part-ji komuniisity-eizmej. Airfykuł uttrzy- 
itmuje, iż Tlr-ocki napisał swą książkę celem zrewam-

hcfwaitiua się za porażkę w f. 1923, ora-z aby zakrwe- 
stjomciwaić r.ijetylfeo cibecną linję polityczną centrad- 
niego koimiUiertlu, leca, nówi-iież 1‘nję piaOirtycaną kbmu-
njisityęiziniej mlięitŁ^hlatloidćwlki. Art-ylkuł ten, nie podpi- 
.sainy, uchodzić nuoże poniekąd za oficjalny wypaiz. 
sttappiwiiKika Centralnego Koiir detu j staniowti dotwód 
istniejącego w dalszym ciągu antagonizmu w tonie: 
partt-jTi komunistycznej.

SPRZENIEWIERZENIE. Władze .prlicyjne poszukują 
n ó e j a i k i i e i t o '  lea-aika S c h u m m e i r a  rocte Ariania, agenta ha.n- 
dil-awego. który ma s-zikodę kupca Brer-scłi-neilłleira i.Moaeea. 
zamieszikateigoi w Krakowie iprz.y uliciy Dimaje-wskiiega 2, 
siprzer-ieiwierzył 1000 ddiairów. iSchuimimer iza.imkaisio.wal u 
różnych .kupców 'iw Katowicach ipoważną kwotę, poczem 
prawdopodobnie izbiegł zia. g.ra.niioę.

OBIBOUJĄOf MŁODZIENIEC. Policja przytrzymała 
iKejatóegoi Amtomiego I., u-ozniia. ezifcoły średniej, który pod 
pisywał obrazy, przez, siebie malowane, nazwiskiem ś. p. 
Włodizitmierza Tetmajera. (Oibraay te 'Oddawał następnie w 
komis różnym fnnioin ikrakowakim.

'OŚWIADCZENIE. Na rozprawie odbytej dn. 6 . l i i s t o t P - a -  

<la b r .  i p n z e t d :  ' S ą d i e m  p r z y s i ę g i yxdi rzkżyl redl. A. K r z . y w y  

n ą s t ę p i u j ą i c ą  K ł l e . U a i r a c j ę  i i m i e ń i t e m  rei. „Gońca Krakow
s k i e g o ' " :

„Oświa- łczamy, że notatka nmiesizc.zo.na w ,jGońou Kra 
ikoiwsikiim"' w dinriti 9 grudnia ili923 r., Nr. 303 pt.. „Słynny 
narciarz, Aleksander-iRozmus ziJefraudóWiał ÓO .miljonów ‘, 
dostała siię na łamy haszego- piisma na sikutek iprzeoc-zeml-a 
jfdJSî Oi z reidakteirów. iZarzjuity -tam uczyniiome jako -nie- 
pr.1(w,lr/,We cofamy, za prziwkrości (notatką .spowotlOwanc 
pir/jKuirais-Zamy, ćo zresztą uakutoazmiiliśmy juiż raz iw „Goń
cu Krąk-owskim11 13 stycznia 1924 oraz isitownie".—  Re
dakcja „Go.ńca Krakowskiego11.

Od siebie zaznaczamy, że cala notatka została dosło
wnie powtórzona za ,jKurjerwn Informacyjnym" w War
szawie.

KU O Za PATRiONA POLSKI I MŁODZIEŻY SW. STA 
N1SŁAWA KOSTKI ro-zpoiazyina się w piątek 7 listopada, 
br. dlz/iciwiięciiodiniiowe .nabożeństwo z naukami w ikośeiele 
św. Ba,nbarv; cci Staemraie o godz. 6 wieczorem.

NAiDZWVCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE STO
WARZYSZENIA ZWIĄZEK WETERANÓW POWSTA
NIA .Z ,R. 1863-4 iw Krakowie odlbędizile się w miiedzielę 
dmiia 9 -listopada br. o -goiizinfei 5-ej wieczorem w lokato 
Przvtul-iisika pnzv 'uilicy Bisikwpieij.

II. WIECZÓR KAMERALNY INSTYTUTU MUZYCZ
NEGO oiłibęi.z-iie się w piątek din-ia 7 im. w sali wlaiswej, 
ul. św. Anmy .2, o gedz. 7 wiieioz. W program-ite mu-z.yka 
włoiflka XVIii .i XVIII wieku w wykonaniu dra A. Biilig.a 
i Z. iPtizecirskieigo.

WIECZÓR CHOPINOWSKI ALEKSANDRA MICHA
ŁOWSKIEGO. Dziś w piątek 7- bm. w Sta.rym Toatnze 
da się słyszeć mistrz. f,oitepj0nu, Aleksander Michałowski. 
Pubłiiozinoiść ikrakiowska zajpetoi niewątpliwie salę do o-sta- 
miag.0 m-iejscia, owąiżyjwisay, że będzie tó jedyny wy-stęp- 
tego znaikomiłegioi artysty, k.tóreizo mn-zykałin-a pubiięz- 
noiść ikraikotwiSkai zawsze przyjmuje z entuzjazmem. Pozo- 
stałe bilety zllo mabycria w księgarni Krzyiiairtciw-skiegos od’ 
godż. 6 (wieczór qjjbv .k-â ie ■ iSt-aregO1 Teatru.

TOWARZYSTWO KATOLICKICH WŁAŚCICIELI RE
ALNOŚCI miiasfa Krakowa i gmiin ipirzyłączcnych (Karma 
licika .16) u-rz.ąidizia, w iaobotę dinła 8 lietopad-a -br. a  godzi
nie 6 cwieozorem (w sali Domu Związkowego- ptz.y -ul. P0- 
tookięgo .11 'Zabranie dlyislrosyjne. Bliższe szczegóły na. 
afisizadh. - >
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&R Banka Wmibrl na Me
W dniu wożona jszym roizipooizęla się iw krakowskim są

dzie, okręg. ikannyim rozprawa praoOiw (Romanowi Wan 
dżlowi (lat 39), 1). dlytektionowi polskiego banku haindlo 
ym-przemysbwego-w KTaikowde, oisikafflżoineirniu o "zbrodnią 
sprzeniewierzenia i oszustwa, oraiz o. ipnzeikroicizeinae usta- , 
wy o frbrojoia obcemu: walutami.

•W© l-tag. aikfju oskAenia, .Wandzel. iwyemligirowawszy w 
roku .1.912 kra Ameryki, próbował lam różm\"di za-jęć,•'za
kładał spółki łrewKlilówe i naukowe,, które, jednak wkrótce 
likwidował."a; likwidacja załocż.onieij icisit-attimio spółki kramie 
ckiej prayitcsla jej członkom dńlć znaccone straty, A ro
ku 1920 po aigi,facji. popartej Iłczaieimi oifczy-fahri i bro
szura. zekranizował Wamdizel w mieście Detroit w  Sta
nach Zje tnoczonych Ameryki P.óksoenej „Polskie, przed- 
siąbioirs. wo hair likwo-p.rzemysliowe11. którego ffeleim było 
ittt’n*tMtzcD:e w Polsce wielkiego, banku .hradwego. 'Dla zrea- 
łizcc&amh te@̂  :pHmr .zbietiaito ofl jALarokiów kofanji pol
skiej w fięitroit. udliały w dląlapc^ wyiaoBzące cni 500 dio 
10.OÓ0 KBhirów. W tein Sposób .zeihml ,Wamd'zol kwotą 
123.500 dcl arów. które przyjmował osobiście, łub przez 
skarbnika towarzystwa, damka Pietra.. iWeiclfag ‘ êiznrj.ń, 
zMotwiah przy śle Iztwiie przez świadków, udziałowcy za- 
stnz-eisii sniu.e, że w .razie 'ńtmWEyaiiain.aa. koncesji na bank,' 
udziaH ich mają ibyć izwuńcoipe w  dotoraoh. Prócz 1,23.500 
dolarów" zebrano w Dekolt 5.600 dolarów ufa ikciszta. nfz.ą- 
diz-einiaflaanku, 660 dolarów na |zł«łą 'k«:ęgę“ banku ] 830 
dolarów na „dar muflowy", iwineszcie na i-ituiteik agitacji 
obwśinTOinifizô -łorżyli ccłąfflipw-iie kcloryi pnMoibj 4263 do
lary raitSkupino larów i 800 Bela rów na. ,kupno, odlewami 
w" Pfffsieie.

W  kw-ieitniu 1921 mc-ku udał edę iWnandzel w podróż do 
Polski wraz .z kilku lir nymr udział ow-ramii, .między któ- 
.rweh, edean łatwiejszego przewiezienia pieni! ędzy. irozdzie- 
łfl całą gotówkę: remiiigiwniąi ukryli pieniądze w pasach
 l    * , < , . 1  , d , o n n ! n . m '  rr nu5 i l n i l l r T l . i l f i n . i r  i n t W O t n l Ó l ? . !  S l U ł l

1 p iekła dni dilslelszych.

Zbójeckie historje z Wołynia.

przeiz towuiizysizy podróży morskiej pccinijędzy. ihrailjło. pe. 
wmej ,kw y, któsą pr.zy powtóirner.n pŁPjlnilhauiu okre
ślił ma 5565- fleki rów Natomiast Hvm « Watowcy, kt.ónzv 
z nim do Pralslki przybyli, HsSłi iz Gdańska ido Detroit,, 
że «eałą jgi&tówkę przywieźli.

Starania a  uzyskapce-k fineęsji na bank «wień»zcm^'ŁO- . 
statv luauniśilnym rezultatem i dmia 16 •Ępja, 1921 mini- 
■sterstwo izlitwierJżil;; statut E/bo liki lakojrcnej ipocj luwwą: 
„Polski bank Hi imdtowo-p.iiz.eun-.słfiwy S. A. w  Kmateo.wie“. 
Dnia 30 -lipca teigiciż roku na rzcrcima Izenniu 'Ciipiaiirza.cyj- 
nem. embyt: m w Krakowie, w-ybraini zostali dc. H aly Za 
ciiH,lr.iw--c.7.e,i: lioima.u ittandizel. Helena Spratak, ded-ra 

5Van łzJa, P if*  Janik. Julja WandziOiwiac żena ćby•••Kanie
go i W la Ę law- 2śisiń«kd. .Bank iro.zpocizął działajiność swą 
w- paź lvaerr.:k'U 1921 tMKku.

Akc.Siwjuisiziś w ■Detiro.it. nlię mogąc dięcziekać sjQ- ró1̂ - . 
woz lania z diziiałaiLiiiościi wliwkiliudeikó i bamkiu, winiteśli 19 
sierpnia. 1922 do niinbśerfit-wa 'skartwi w iWąrszaiwie 
■w króiron z.aiziucają WamrllzJclwi. że nariużyl ich zaufania, 
i  że ki piisał .zaklniciw-y -harilcu w- wykok, iśćt (Ofll aninljo-nów: 
21]i r/.lożył, iprze.lfczają.c dicła.ry w  melaoj’ po 800 jak 
kolwiek kur? ib\l zaraiĉ niie wyiżsizy w. re>a»tę jgiieiUMylizy- 
ctbróęil na .właene .kłirzyśoi. W (t oku śledziawa,, j d w p *  
■po ńj*ćrkuitek teico pfe-nną, afw ierdzoma na póidistanwe ksiąs 
bank,owych, że-icfcwćnłeniT naltpók.ryciA^ża.ktaidiow-e^ó^k1̂ " '  
piitalu wipliścat kwinty róż,mej wiwsokirBci aiż po drr.en 11 
maja ,922. Znawcy r.ąAo.wi, .po, przeliczeinriu na. dotory ur= 
■sziczjoinycii w  mankaicJi kwioit -wUu^ odmiOśn.Yi&h kursów- 
■dizienincch ustalili, że ma pokrycie l ej .emisji potrzebna, 
była ikw',oia 38.64?radvcila,ry ,22 centy ianner:.,' pcijaza* gdy 
cysiî ijairó piowieirizcinycih 'Warudlzloiw.i suan .wymosiła — 
135.653 doł*irrv. tj., że w  rięku ioibiwi™eir.iąfin z#stSła 'kwota 
96.978 diol. i '78 ckitówy którą ĘOibie iprzywiteisizc-zyl. . ^

Sa-iltó MHjtłaeróąc zśo drankii na ipehkryoie Idigiej r-miistji 
kwotą 50700 dirdiarów- i m®v swioije !prym«*nf kuuto kwetę 
28500’ dolarów, spowodioiwał JWancJW wp!sa,n)ie do 'ksiąg , 
.Tów-nioiwanloiścii' w markach .pofeikiicb po, wyższym .kursie, | 
Jitó rzPKTzciwisty, ipnzez co fflaonk nzM wipiiow'a*liz,ić w  błąd 
5 ippsz.ko cwaó aikcjoanarjuszy banku. Powyższe czymy 
skwalifikowamE pierwszy jako' whrotltaę. .sipiwnie.wierzo- 
afet, ijv dntąrf: uaikiw-iainiegoi oazustwa, iWiresacie Kt.anął oską* 
żony pod zarzuteim izmiemahiia idiolariów- na mamlą (poliskie 
z piwnimecictm banku (nieiw-izcwegioi. tj. inia, czamnej giełdzie 
na Kazimierzu.'

Na wcziora.jszr-j rozprawie po, iodioz\ tania aktu ęskanże- 
nia przyBt ąpiono 'do praeisłucb unia osikjamżonpgio'. Ciąg 'Jal- 
ftzy ruajprawy dziaiąj. ___________ ___

G IE Ł D A .
iKraików 7 łfeitopada.

Na giełdzie efektów tendencja chwiejna. Niektóre pa
piery ot iągnęły nieznaczną zwyi ką. Na ogol jednakże pa
kuje nr#h> diśposóbieme pesymistyczne.

Woiwty i dewizy bez aniany.
Akofe. i(Oyłry iw ‘ ztotyidh);

Pan'!. Przeim.yiSl lj,Wy
Bank .Związku Spółek Zai , ibkoiwycii 
Polskie Towarzystwo' ihanditow©
Pho.rma (B. Jaworiniicikii)
Zielenie wśka 
H. Cegieliski Poizajań 
Trze.binia, żęlarzo 
Parów *z\
|  órka 
Siersza

W trainiSakcji: 
0.57—0.60 

6.75 
0.33—0(36 - 

0.75 
9.30—9.40 

.' 0.57 
0.63—0.65 

0.34 
15.75—16.

41
2.50 

0.48—0.51 
0.80 
5.20 

*1.30'

Cmietów 
ŚKir.akju'5 
Che iwrów •- 
A. Piasecki 

*> A K C J I  N A  P O G U Ł D Z n . .
Jawinraan ikubue tL6 d ptd, gmube 16 d ydma ozwarit a; 

Len 0.5ei—0.48; Loki ituoityw-y 0.42.
DEW IZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

'Londyn. ,23.85; Zurych liQ0.50- 100j30; Praga i15j55; Pa- 
ryiż '27-38; Bcirliin l,25t

■ PcHdczats gdy nad giramiiicą boil-jzcwiicką olbywated 
nie jest pewny ż.yicia i mienia,, gdy paiśtiwą bant!., na- 
pływającyich z za kordonu^ pada. zimojny cwioe pira,cy, 
■częścią ralblowany, ezęśic.ią pitii:sizezamy z dymem poża
rów, w głębi kraju rozgrywają się harce, które i nie- 
ckippiiiwilą i oibainzają i śmflcszą.

iBo ludzie, teiuiotryziorwainli przez bandytów, stargaw  
sziy iniehwy do szcizętiu, prizytłoicrzenii męczącern poiozu- 
idiem beizsilniości, oip u szczają wreszcie ręce i zaczynia
ją śnfać siię śmiiieohem skazańca, pncwiaidzonego pod 
mar. Cóż inmąyo ma robić oiby,wato], który z pówladm 
inieiuiiodzaju nie ima ziarmlka zboża na sprzedaż, pie- 
uiiiąidizy na zapłaoónće potladkiu nie zdobędzie przez 
L-ipnzeJaż by ICa, efey klbuii, bo n t t  kh  kiutpić nie cTofley 
a tai pi:'zyiclh'Oid'zi nalkajz phutinliiozy cid herszta- bandy 
zbójeckiiiej DtomatilsIkiiCglo! Dnugi -rzajd chyba? I to bair- 
".Izo eińccgiicizmy, bo ,,,xiodaite.k“ S’w-ój wyegzekwuje 
•kulą!

Całe h'n'.lc,rje , oinciwiaidają o tym Domańskim, tra
piącym dziś powiat hiunoiohiorwiSki i wloidzimiieirski, o- 
isrtaitniiio zaś taikże dirfr.tński. Poiehodizi to indywiduum 
z Bęlżima, był fiunkcjomiatfjuiszem policji państwowej, 
•akraidl swego komcmidamita, kllóiry mm przebaczył, t̂eiciz 
kiedy późhitij aśmiołoiny pirizeftiWzómieim zaczął okra
dać kolegów, komendant zrobił użytek z f&go i Do
mański powędrował do kryminału. Wy-izedlsey w pól 
rolkiu później z więzienia, powiedział sobie: ..Ttira z 
■wypaida mi cliyba ;iś(f do ih-u ;.

. I poszedł.
Obecnie włóczy się z bandą i poprawia ustrój spo

łeczny. Przy.cbodizi do gospodarza, który ma kilka 
krów i pyta:

— lile marsztkrów?
— Piąć — odpowiada rolłłiik. ■

—  Wdofwa n,a końcu wisi nie ma żadnej, poślij jej 
jedną — roizikaiziuije bandyta i dodaje:

— A pamiiJtĄj. żebyś nie'za,pomn la i!
W puipuilairniościi korha siię bardzo przyjdzie,

pj-iedstawia się -zaryi-ze: Demański jbełem. Gnoistpioda- 
rzowi, u kióregio raezy zainoiCować. poi!era na odclio- 
diiiem:

— Pamiętaj, byś zaraz po moim odjeździe doniósł 
o mnie policji, żeby cię nile karali.

Polnoja jętii też za;v\fcze dokla,‘lniieyKio.::n,fior,uiio\vaina. 
gdzie Doiinań-lki przebywa, e;o poiraibia, z kim cq mó- 
■y, 1, gidźie i kieidj zagcści.

,Zdarza się, że obywatel dostaije ,od policji zawia
domienie, że wlieidy a wtedy prayjodzie do>.raLeg.,o Do- 
mańsiki. ■ siprawdiza. s;ę. Ale baudyita nie zb-taje uje- 
ty- !Jeśli jest w deitirym humorze, bywd łaslkaiw dla ltC 
d zli. Spioltyka Ta z eliiicipagdwfeo. do mia.dia i dowia
duje się. że chlup idzie na zalkaępy, bio cilirziciiny urzą
dza.

— A dffiiaidfee mas'z pylia. Doimaifeki.
—: Mam parę ailmtycih — odipo-wiaida cjiiłop.
— iNo, masiz tu 50 zloitych i niaikuip dużo wódki, 

by ludizlie ba(wi«li Się. Ja ta.kiżp prrzyjdę na chrzciny.'
ii rzeczywiście przychadzii opryszek na chirzcamy 

wraz z towanuysziaimi, trzyma dzlecikio doi chrztu i ha- 
wi się wesoło, jalk ptak.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Akcje: Bank iHan Iłóww 6̂ 25 ~tó.at -Barek 55>«iiąizkió -8ipó 

ieik Zarohikiwwyicdi 6.75; ,H. Deededeki Poamań 0 57: Paimwio- 
izy 0^1—0.35; Stara,eili,0'w lec 2j22—SX)6; 'Zkteoiew.siki 9j60 
dna 9.50; Żyrantów 20.09— 1165—14,.2s5: Naftą PoLk 0.60; 
S-jłiiry~tU'S 2.38—2.36 -2.39'; iGliodioirów 5.25—5,15—520; Dir- 
siujs 1.90: (Imielów 0.51; Nofocl 1.60 -1.55.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. ' # * -
,Kursy j apletów ipołisktah w  tysiącąch ,kor,om, austr.: 

iBąmk Hiipote. aa.v 8j5;, Siersza Górnioza 62; iSiiłesj,ą.l4; Fain 
td ,218; Galicja 1326; Lumem 7.8; Nafta 180; Scftodmiea 
238. ' j

GIEŁD \  W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Berlin 1.23 i pół; JloiLaudją 206.47;' 

Nowy Jurk 61-8 i'4tey catsracte; Lo»wfen 28$i- Pńirjż 27.05; 
Me^jbian 22.67 i pół; ,Ptiagi, 15.46 5 jedno, jspwarta.; Buda 
pfegt 0,0068; iBu.kaircNzt 2.90; Biułoigródi 7.55; 'Sofją 3.82' 
Warszawa 100; Wiedeń 0.0073 i  jśdiaa «a»#art»: Brukselo 
24.97 ; pół. -

iL SREBRNEGO EKRANU.
WANBA. tSlilmu wa/na bajka o  'kopciuszku, obdauzomia 

niiezroizumiiała i izgoiia niie,puitrzebn,ą n uzwą Tray siostry, 
awlaszczas i i  film mależy dlu, nzędiu baird-zo ddbrych. Bziad- 
■ko spotykana toik wsipanMała Igm JCałegio izespołu, repre- 
Eemtującegio rojwiizaniits/je chaMvte,Rt i  tej ,gry, a, po dru
gie efekty św-ietlne rzdjęć przy pięknych krajoilji-aizaeh,

,Za parę dini spotyka chtoii>a i pyta troskliwie o  
izdrowle dziietka.

Naogół szaista piiereiędizmi z królewslką hojnioścdą i 
iwydaje anaicznie więcej,, niż „z®ra(bia“ z rabunlku. Kito 
ipokirywa defiicylty, nie 'rudnio o-dgaidiiąć.

Przed rokiem miał dwóch pioanocników i potawai 
ipiiizewarżnie.iia żydów i piol.iicję. Dzisiaj ma już siedmiu 
podkomendnych, z którymi też poczyna sotnie ootfatz 
śmielej i coraz groźniej. Zmaimieume jesit, że dotych- 
iczais ,rabował praeiwaiżnie broń. Ale biada śmi alitowi, 
który b.reń zaifaii. BamlyUa rozprawia się z nan w 
krótkiej dnodze.

lPk*|wanei cbotlizą zdenca wiowani i b©zradmi,r t>o za
nim kitóry z nich doisięgniie Domańskiego, pada óanlby 
od celnej kiuli hamdyclkiej. Sam Domańiski z zuchwa
łym gcistęau wysyła do połkjir ,^weziwaaiia“, by prze
ciw nliemiu wysyłanio ty łk i khw alerćw, a nie żona
tych, 1)0 żal mu bardzo, gdy żona i dzieci płaczą na 
pogrzebie.

To też policja ma przed niefehwytnym ba.ndytą 
taki respókit,. ż.e gdy Domański śpi w jednej chacie,, 
poiiiteiiiurakowi, ścigający go, siedzą całą noc w trze- 

'•cieij chacie i pościg konityn.wują dopiero w jakiś oziais 
po odjeźJdizie parna Domańskiego.

■OSbck' ‘Doimańisikiiejio grasuje we wsjł^miiyaiiPrcfl po
wiatach niejaki Szyba, były policjant z Radzlechoiw a, 
nrbjaki Szpak, a. wfe-Bfle pewiem „Wojtek z Krako
wa", który wszędzie r.ozgta-iza, że do bandytyzmu po
pchnęły go wypadki listopadowe.

iMoiże j  aiciy.j ziachęciiły go, bolpatinzył, jak wolino w 
Polsce •bezlkamie- shnzftlać do policji i -wojska.

Te wi-zydkio- Szyby. Sz|]iaki L Wojtlki są jeszcze ' 
■ueiążiliwd. bo częściej zabijają hidzii, męcząc ich przy- 
tem godizinam*.

.0  jednym z tych arabów wykluli się pewien sołtys, 
że buja na wtoitoości, bo policja jest niedołężna, lecz 
'0*1,, tj. siołtys, ują.łlby go. W iphTę dini później — gdy 
tolność wsi była w .poćm - zjjawia się" ii sołtysa ban
dyta wraz z towarzyszami, orrwTaidciz.r. że przyszedł 
osobiiśóie, by sołtys go stsukać raie potrzebował i rzn- 

. ca. się na go^odanz-a. Bili go przez parę gadziiai, aiż 
go na śmierć utłukli. Tinnp przeds.taiwiiał -straszny o- 
■bnaiz masakry. Micszlcamie-zJOstaiiO zdAniolowaine.

Do czego to w®zysitkp poiniwaidizli? OlliywaiteliśtWo 
itemirem zimaii.-iza s,ię opwzicizainia 'ś-wyth wa.6zitaitqw 
.‘j.racy, ciemna zaś l-udirość wiejska nl%a deprawacji. 
Kiręci się bezika-mie taki bauidyia z wielkopaiiskiim 
iJ*e.?itcm szczoidinab!i\viośc.i. clforlzący dowód; że bezpra
wie, to rzcłc.z bezkarna, a za praworządność do,staje 
się kwilą w łeb, peta s,ię jno wiecach jeden i drugi 
poślinią z szeiswa^lki. ozy Wyzwolenia, i p3y w to  za 
na  władzach pók-ilóch i Poilsce. potullinl^słuic.lia iyoli 
wpnyślań obecny na wiecai pa:n sitairosta hil) urzęd
nik starostwa, a chłop "Ozumiu|fe:

— \\ idimo w-iękis'zy on pan od starosty. tc,n poseł, 
kiedy mu wolno tak ganiać i tirzeiba slućjiać pana po- 

■ ,Ma. Bo jaklbyr*0'n nie mówiił' prawilj- i władzy nic miał, 
toiby go nawie,rno w tiummu zaimikinęii. jalk sobakń 
iprok.latoju. Za eankiiieh cz,asów mie mówili tak.

A stpiołwzjeńBtwio polskie paitlrzy bezt-lłinie. jalk ugór, 
•zroiszjony pobką kiw ią i poiteon, ryją wiśc.'ekłe krety, 
iTa.żoklizie szatana.

rniła. treść, oto walory tegio óiltrazni, który żadnej imiepo 
trzeibuje inek lamy. Gdytoą- boiwiem tytuł bajki filmiowej zo
stał utrzymany nia. 'fifńisżiu, więcej' imtlusiereldćh spotkali
byśmy w tym iraSłyim teatrzyku, dla' nich t,0 boiwiem njhraz 
ten ■ w\ kionauo.. Ctzy reklama „diramat erotyczny11 lepszy 
miiiż „bajka", tiu jesEoze kweistja.

'UCIECHA. Ostatni program śkładn. ^ię z dwu egzoty
cznych 'ObraEÓiw: Wśród ludożerców .przedstawia pobyt,
eumójpejsik-iiej ekspedycji ..naukowej mia.’,Ń'ó,weti Gwinei u ple
mienia Kai-Kał. Z zacieikatwieniem śfedd się każde z iiję- 
cie, tgdyż nawet, ma ,filmie „masd. bliźn“ budzą respekt etho 
cia.żtiy wnigłądem zew nętaznym. — Drugi obraz Dwkie ser 
ca 'kiomeenitruje akcję na .idajtkie.j wyspie,' iZiamieisakałej 
pireż .jdaikiish11; gdaie killku białych jiatunaliiiie wykazuj© 
swą .wyższość1' kultury. Treśe.ią flimnu to mój -zu,kiwanie 
uprotwiadzo.nen aoSry i dtżieęika i ,przeżycia den na wyspie. 
Film obfituje, w talk przepiękne iżJ.jęcia (wyjaz d' jijaikioh, 
,poż"w,-ruch 'fal 'nionswieh itd.);t że naprawdę sfekiidę do 
niesie każdy-, ktio aboćby dla samych wiildioików ńie ,uda się 
by- izabacizyć. tiem obdiazu 

iWANDA.' Banalny- film. Fahuła bardzo sztuczaia i sta
rająca «ię, w  swym tósiaoiyta moaiw-iązainiu udioiwotJndć 
iszlachierność .postępowama boiiatera. Hrabia Coha milmo 
,swy oh n.iezaprzeazonych waiLorów aktualiniościi i e«naa«yj- 
niości tematu, tóćzem 'specjalnym się nae .wyróżnia.; Xeuia 
Desini abyt mało nja ęposobniości dio. igry, foędąe. więcej de- 
koTacyjną .figurą; zgrywa się i wcale dobrze zia toi Gol.n, 
kreując, swą irodę a polną 'zn ijomością p&yohy żydhwisikiej 
i  przypominając doskonałe typy tego irodiżaju Ernest* 
Lulbitjoch? ' ' be
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Świat kobiet.

Precz z krótkimi włosami u kobiet!
6e-n><wiję dnia sfflrcmi w Ameryce północnej wy

jazd do Eiuropy -wiel-kk-g-o. przemyisłoiwpa poUbeiga, 
(zwanego „krółem szpilek do włosów**, a to w celu 
rozpoczęcia pnojja-gamdy na wielką, sikałh przeciw mo
dzie obetenóa włosów przez kobiety. P.ropiigą-u la ta 
będzie bezpośrednio związana z inną. a. niibinowi.tfio 
z propagaidtlą na rzecz y.-tawy świałowej kultury 
włosów kobiectydf. rózniaitych fryzur.'*b-zi!fó*ty związa

nych z te,mi fryzurami i;p.. jaka od-bedzk' się roiku 
przyszłogo w Chicago.

Przed swym wyjazdem oświa Icz îł C-krhlber.J dzie.il- 
ni.ka.rzoim ainerykairsikiui. między im,nenii1, że do jfra.su 
piojawiftnia się mody ade.imam-ia w lasów, 
kobiety w S t a n i a c h  Zjedno c/onyc h  zużywały rocznie 

25 mil jonów szpilek do włosów.
Dzfiś fabrykacji? tych 'sĄiiłek została w zuipebrośoi 

•wisitrzyima.na. --kjiiit.kiein czego tysiące' robotnie i ro
botników zostały i o^bawione chl.eba.

-G -oiii-berg- p r z e k o n a m y  j e s t  n a j n p c i n i e j ,  ż e  o b a c im e  
ipam iu ja jca  u r o d a  m in ie ,  n i e b a w e m .  K o b i e t y  a m e r y k a ń 
s k i e  l i  e u i r o p e j t s k ic ^  p . r z t łk lo n a a y s z y  s i ę ,  ż f e > k a r k i  i c h  z 
p o w o d u  n o s z e n i a  k r ó l ik ,r e h  w ł o k ó w  s th .n ą  s ię  fóiwrnik* 
s z o r s t k i m i ,  u p a j a n y m i  i . . .  b r z y d k i m i ,  j a k  k a m k i  m ę ż -  

-■ ijzyzuf’ p p w iró e ą -  d o  d ł u g i c h  w ł o s ó w ,  -)> ę < lą ey c łi k o r o n ą  
l-ięUpijiiiM kotoinucj.

W ą t p i ć  aii-oli t i n g p a ,  e jzy  p r o p a g a n d a  i u t e r e s o w a -  
'M fe o  f a b y y l k a n t a  1sz |p iiileik:( d o  u t t o s ó w  o d n i « s i e  j a k i k o l 
w i e k  -k m itc k .  ju iż  e l t o e b y  d l ą i t o g o .  ż e ,  j a k  g l io s i  d a 
w n e  b a r d z o  p o w i e d z e n i u ,  k o b i e t a ,  n a  w e t  p o s .ia  ta i ją p .i  
d ł u g i e  w lp s y ”  m i a ł a  ro -zdńu  k . r ó d k . i a . y ó ż  d a j j f f l j j )  t e 
r a z .  g d y  i w ł o s y  m a  k r ó t k i e !

K f t l ł i c w  p r ż u i t t ą in ą  d o p i e r o  w t e d y  o b a j p a j  w ł o s y ,  
g d y  nakaże i m  to miO'dia, o w a  n i e ® H v y ; t i a ,  k a ip r y ś in a .  
ii r t . 'lo g ii* z n a  i Iv b ó i ta i ją c a  s i ę  .w  c ik s t i r e in a c h  w ła  I z a ,  k r ó  
r e j  n . ie w o ln .ic a im i b y t y .  s ą  i b ę l ą ,  p a z s d s - ta  w i d e ł k i  
p k j k i m ą j f z ą j  p o ł o w y  r o d z a j u  l u d z ik i e g o ’.1 _

Kshitla i s l i i  w
Olbrzymi wzrost ruchu samochodowego. —  

wane kobietom przez fachowców.
W y d a w n i c t w o  f r a iu c u r - k i ć g o  c z a - o i p i e n i a  d Ł ł łu w łra -  

t i o n "  w y p u ś c i ło -  w  ś w i a t .  sipec-jafiiiiy  n u m e r ,  p o śA -ię c -o s1; 
n y  a u t o m o b i l i z n i o w i .  P r ó c z  w i e l u  c u l k a w y d h  i p i ę k 
n y c h  o p i s ó w  i- i.liu is tracji-, - z a a i j . łu ł je m y  t a m  a r t y k u ł  p o E  
t y t .u ł e ,m  . jS a m O -c h ó d  .i k o b i e / t a " .

O l b r z y m i  b o w i e m  w z r o s t  ru ichn i s a m ro ie łro iT o w e g o  
w e  F r a n c j i  w y w o ł a ł  z j a w i s k o ,  k t ó r e  j e s z c z e  p a i r ę  l a t  
t e m u  b y ł o  zuipellln ie n i e z m a n e m :  L c lb i e ty  z  z a p a ł e m  

w z i ę ł y  s i ę  d o  k L e io w a w ia  s ia im o iah ad ran n i. K i l k a  la .t  t e 
m u  w  P a r y ż u  b y ł y  z a l e d w i e  d w i e  c z y  trzy *  . .k o i r J W k -  
t o r k i “  d o r o ż e k  . s a m o c h o d o w y c h ,  d z i ś  n a  k a ż d y m  k r o 
k u  s p e t y k a  s i ę  k o b i e t y  u  s t e r u .  Z  je d in e jc s it iro m y  tf to iły -  
n ę ld .  n a  t o  w o j n a ,  k itó .ra  b a r d z o  u - . m o d z t a l h l ł a  n ie -

Kobieta przy kierownicy. —  Zalety przyzna- 
-  . Klasyczny" strój. —  Nieco cyfr.

w 'a - t y ,  z d r u g i e j  f a h r y lk a m o i  .-a m o -o h -o d ó w  u ł a t w i l i  im  
z a d a n i e ,  M e i t - r i u u j ą c  m a s z y n y  l e k k i e  i n i e  t r u d n e  d o  
. K i e r o w a n i a .  N i e m a ł ą  p ;  o d e g r a ł o  tle j; I  w z m O E -o n c  
' t e m p o  ż y c i a  i c h ę ć  ip rz e i io is -z e n ia  s i ę  s z y b k o  z m i to ^ ic a  
n a  m ie j te - t i l i®

Przy kiieirowniicy samochodowej zasiadają we Frań 
ej i n i e t y ł k o  e l e g a n c k i e  i  b o g a i t e  parnie, s z u k a j ą c e  n o 
w e j  ro z - ry w lk i .  Posługują się samochodem -zarówno 
modna i podzfiw iia im a a n t y a t k a ,  przejeżdżająca w szylb- 
Ikieimi ti nipie lastik buloński, jak p r z e c i ę t n i e  s y t u o w a 
n a  p a r l i ,  z a ł a t w i a j ą c a  s p r a w u n k i ,  kieruje małym *a- 
mochodcm. ciężarowym k o l b i e t a  w i e j s k a ,  w ł a ś c i id i e łk a  
n i e w i e i k f e g o  fo łw a tr ik u ,  ba —  nawet z a k o n n i c a ,  j a 

dąca po zakuipy d la  sw ego klasztoru.
F a ic -h 'o iw cy  p r z y z n a j ą ,  ż e  k i ó b i e t a  z e  s w i a r o  z a d a n i '*  

w kierowaiMid . aut d . die-n wywiązuje się doskorta_e.
J e ts i t  c z ę s t o k r o ć  ostnożniiejs za, od mężczyzny i wyka
suje wiele zimnej krwi. J e d n i a  z w iie lt i je ih  f a b r y k  zaj
muje ma wet kiilfcainaśclie kobiet, - k t ó r y c h  j e d y tn e m  z a -  
dan iiie iin  j e s t  wypróbowywainiie nowych maszyn i sy- 
gnailliizowairlie w-sizelkiich braków. \  i r ą a i* *  o k a - z u je  j e 
d n a k  je tz tK O  m a t o  z a u n i tc ire t io w a in ia . d i a  m e d h a in i iz m u  
m ; > s i -E u '. Z t e g o  p o w o d u  nie może posunąć się w dal 
szą drogę, b |o w  ra z i-e  p io p -s u c ia  s ję  cJż e g o ś  w  s a m o ^ j  
c h o  ł z i e ,  n i e  d a  .spibic r a d y V .A 'le  n i ^ a i w o d n i e  w  k r ó t 
k i m  •c iz a s ie  i t j j p L s ć ę  n a u i c z y .

V\i-itą|iT*e:iri6 k io ti i .e ty  w  s.zifamlki a -u t.o im o ib ilis -tó w  w y 
w o ł a ł o  ko in ie -ć iz iność  s p e q ja i ! n - q d B  u b r a n i a .  8 k l a  l a  s i ę -  
'on ó j  z w y g - a d i n e ^ o , '„ z e r o k i e g ; ^  i d l n g i ą g o  p ł a s z c z a ,  
ziriyibiiemugKt-z m a i t c r j i ,  w y l t - r z y m a lf i j  z a r ó w n o  n a  b u r z .  
j a lk  i  n a  d c f c ic ż o ,  ! o  d ń iż y ic li  i g-łęlb-okk«h k i ę y ^ i ł f u ^ h -  
i y a  g ł o w i e  o z a ip k a  z e  s k ó r y ,  s ik ó rz a m e  r ę k a w 'w ż k i .  
c h iro in ią ic e  r ę c e ' a d  ziiętizicziem ńa. T n z .ew iik  o  m ii k i-m  a u -  
gie itisk i-m  oiDiOir-in; p o z w a l a j ą i c y m  d ip r z e ć  n o g ę  m o d lą c  
n a  p e d a l e ,  n t c i a n e  —  n w  j e t l w n l m p .  soi-iidnie p o ń f z o -  
c ł i y .

iN-a z a lk o i i ię z o n ie  p a ir ę  e y f ir  3 j k r o » w o , j u  am-tonnioł)il,i 
zimiu w  s w i o c i e .  W  1-1)22 r .  l i c z b a  s a im o o li 'o ,d ó w  w e  
P r a m c j i  w y n o s i ł a .  3 0 3 .f>7; l ,  w  .1923  r .  —  3 8 7 .0 8 0 , w  
19,24 r .  —  4 4 4 .0 0 0 . JeŁ^t .-to j p d ń a k  ( ł r o b n o - i* 1' ^ ,  j-e ż e li  
w e ź m i m y  c y f r y ,  il- iu sitiru jące  r u o l i  s a n n o  c h o d o w y  w  
A n r e r y ę u ’.1 Z;e s t a t y s t y k i  w y n i k a ,  iż  n a  c a ł y m  ś w a ^ o ie  
k u r s o w a ł o  w  d n i u  1 .s ity e tz n ia  1924  r .  18  m il.jo n iió w  
s a m io c h o - d ó w .  Z  t e g o  15  m łi t jo in ó w  p r z y p a d a  n a  A n n e -  
r y lk ę ^ . jn o ż p s i ta ły im i t r z e m a  - m i l jo n a m i  -obicfiz.ieiłiła s.ię  r e -  
s z l t a  ś w i a t a .  W  p r iz e c ią g iu  p i ę c i u  ł a t  l i c z b a  s a /m io e h o -  
i d ó w  w e  F ira in ic ji w ż ro i i ła -  o  1 9 0 .0 9 0 . w  A a n e r y c ę  o 
2 ,7 0 0 .0 0 0 . W  S ta m a ic iiy Z j .e d m o e .z o n y e ih  p rz y p a .-d a  j e d e n  
n a m '0 '8h-ó-d n a  7  o is ó b ,  w  K aM fio p y .ii je t le iu  n a  3  .o ^ o ib y ,  
w e  P r a n i . p i  j-e iden  n a  90  m tó .s iz k a ń .c ó w , w  hunyrcili k r a 
j a c h  sitos-uaieik  t e n  p riz -ed sita -w ia  ię  j e s z c z e  g o r z e j .  W 
A.miery ce samochód mie jest przednuiiotiem zbytku, ale 
a.iitykułem .pierwszej poiirrzeby. N a  t o  j e d n a k  t r z e b a  
a m e r y k a ń s k i e j  z a im o ż n e S e - i ,  a  p r - z e - d e w s z y s r k i i  n i  a -  

'ń n i e r y k a ń s k i i c h  d r ó g .  M y . n i-e s i te ty .  n a  r o z w ó j  a u l to -  
m nolbiiliizmu d ł u g o  jo s iz o z e  łsę .Jz i e tm y  m u s i e l i  c z e k a ć .

O od godziny 9—12 w o otu
linie i od godziny t— 7 

wieczorem C E N Y  06Ł 0S Z E N
l i  m i r a

R«dakc|a nia odpowiada.

OBOWIĄ7UJĄCF OD 29-GO MARCA: Drobne ogłuszenia ®i słowo zł. 0.1(9 — dla jwzukujących po^ad zl. 0.05 — za słowo drobne o treści maitry- 
mongainejj zL 0.12 — wienaz mdJim. je dttios®pailrt; owy zł. 0.10 — wieraz w  rubryce „Nadesłane** żL 0^5 — wiersiz milimetrowy po 'kromfi.ee zł. 0.40 —
Ogłoszenia przed: tekstem wieaisz milimetrowy *1. 0^0 — Za układ tabelaryczny, toombimowany 50 proo. — Zamiejscon e ogła^ize^ia o 30 procent dkpotfcsae.

PaAs^wrwy Ztrzju Drogowy w Oświęcimi-J 
Do L. 1039 *24 r.

Obwieszczenie.
Pańsitiwciwy Zanząd dncigowy w Oówilęc-iiniim '(wdaje mi- 

niejszcim dio- -wiailioimioiści. źe w  dmiu 15 grudnia JSI654 o go
dzinie 10-ej iramo oidlbęliziie się iw biurze itegoń Zarządu pu
bliczny przetarg ustny na, -sprzedaż istarego mostu dr°- 

. iwrfamflcro -na iSołe w 'óświęaimiu. .
Most zostanie ĵ pnzediany w takim wtarnle, w jaikilm snę 

ibę.lzle zaajdmał w dlniu iKcyt-aoji.
Nabywca toędzfie ęibowiąaianiy most. własnym 'kosztem ro

zebrać, pale ja-rznicwe -wyciągnąć- lub równoi a  terenem 
względnie dwSn .ko-ryfa pcut-lnać w  tennuniei-do 1 marca 
1-925, u, materjał uzyskany a rozeibranego- imostu z gruntu 
ptińśtiwiciwćigo- u-przątinąć. W irazi-e- oic-iągan-ia i&ię uabjwcy 
,7. roizibiónką. mestu iłuib -w raizie ,przekroczenia podanego 
terminu ibi-/. iważnych powtcdlów może i5̂ arzącl <lrlogO|wy 
zarządzić rozbiórkę mostu na koszt aiabyw-cy.

Cena wwwoiatóa 2.300 b i  (idiwia ty/lące trzysta izłotyich).
Poniżej tej ikwoty most nie zostanie .spaizedlaimy.
Mający -eiheć ik-ąpna .mu-szą iprzed jjrz.ysitąpiienieni do li

cytacji złorżyć do rą.k urzędniiika ją -przępnowadizająiCiego 
w gotówce walijum-w wysetkości 19 proc. ceny sziaoun- 
ketwej.

Nabywca wimiiein ibezziwłoozmde po/skończonej licytacji 
złożyć w gotówce cała.kwictę,. z-i, która most-naibył, <lo 
rąk wymienionego urzędnika, poczem .zoistCiną wszystkim 
liny tanfiom poi pod|pisaniu protokółu licytacji izrwrócone 
złocone iiwzez t ich wadja.

DJ! chiwili. doikon-aneigo kupna na'eży zabezpieczenie ca 
łości 1 .ilości nabytego1 matenjału wyłącznie do nabywcy 
a 7ar.ząd drogowy mie urzyńnuje 'za jego -'rałość, and ja- 
koiść żadnej odtpowie liziiałncści-. .WszeJkich eze^egółó.. 
i wyjai%ńeń udzieila KajraąJdi drogowy iw dnie, -''w izedmie 
rw goidrJnacb 9—12.

Państwowy Zarząd d orowy w Oświęcimiu.
Inż. Machniewicz mp.

S jytajcia się swego lekarza, f c  flt
a te n  w am  p c tv ie r d z i ,  że r i U l U w W Ł
jest uzianym środkiem preciw ch orob o m  p łu c n y m  
Zai°''finv nrze/. powagi lekar-kic F ^ G C S O L  leczy: 

G R U ŹLIC Ę , B R O N C H IT, K A S / E L , A S T M Ę  i K O K L U S Z

Skład ;łówny: HENRYK FUKS, W arjztwa. Żorawia 4-a 
Ż ądać:w ap.ekach ( składach aptecznych.

N.emwoony środek pr/eciAko 
C hrypce, d u sm o śc j, K a s z l u

(Sulphuris aurat benzoinati 
Chtm. fa rm ‘labor. „ A p . K O W A LS K I* 1, \v  :r'zaw a.

[ a i s □ p n  a

S P Ć L N I K  z geitó iw iką  5  dla* 10 t y s i ę c y  z ło ty c h  ż iw ą p ó łp ra  
e ą  p r z y s t ą p i  d o  jra /k ie ig o k o lw :p k  in te ire iiu . Z ig iłrvzen iia  l i
s t o w n e  d b  lAjdtniw. „G ońca**  p o d  „ 8pó-Ln:ik 5— 10.00U'*.

p i l  SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 

(z  k o g u tk ien )
znakom icie ułatwiają funk

cje organów trawiomu 
Idealny naturalny środek  
przy „.ironicznych zawar
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i dreguerjs.

Chor aby piersiowe (płuc)
leczy

Bal^m Tłiiocolan figa
Jednocześnie p r z y w r a c a  
apetyt, wzmaema organizm, 
powiększa wagę c i a ł  a usu
wa uporczywy kaszel i cho
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

m i  ® im u m i

M MMlNt Uu sZyCi* (naiit
Hur

towo - D eta ii  c zn i e - Raty. 
Warszawa, Marszałko. ska 
1. 153. Zamawiifi motna 
listownie. Szt

Ogrodzenia nietyłko tańsze od drewnianych 
14* lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ( grodzenia z s atki drucianej zw ykłe I ozdobre wraz z bramami I furtami, jak równica 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. Ł ^ $ S ± , ydl
Krakaw-Podgó.ze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na nieładzie. Oferty i prospekty n.* każde iąd ante.

OilponriedzUlny rmlaktor: D r .  Wtnityaław ś»K «k Knkko<WBlłca tVdkawnia Naśrłudt^wa w KawSunwie pod wanzfcIeM 4. B tttm rltWL


